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BUDŻET W DRUGIEM CZYTANIU
UCHWALONY NA WCZORAJSZEM POSIEDZENIU SEJMU.

OBRONA GRANIC ZACHODNICH.
WARSZAWA, 11.2. (Tel.wł.). Wcią­

gu środowego poisiedszenńa Sejmu 
zakończono dyeku&ję nad budżetem 
Ministerstwa skarbu. Ostatni prze­
mawiał referent pos. Miedzińiski. 
Przemówienie to było o tyile charaik- 
terystyczne, że p. Miedziński część 
swego przemówienia poświęcił pole­
mice z posłem Arciszewskim z KI. 
Nar., który przy budżecie Minister­
stwa spraw wojskowych wygłosił 
obszerne przemówienie, zarzucając 
zaniechanie fortyfikowainia gramie 
zachodnich. P. Miedzińeki odpowie­
dział, że nie może być mowy o zanie­
chaniu laun, gdzie niema żadnego pla­
nu i nic nie było postanowione. Poseł 
Arcieżeweki, jako oficer sztabowy, 
powinien się zastanowić, czy jest po­
trzeba forty fiikowa.nia granic za­
chodnich ze względów . strategicz­
nych.

CYFRY BUDŻETU.
Ostatecznie budżet państwa przed­

stawia się, jak następuje: dochody —

Redukcja dni pracy
W WARSZTATACH KOLEJOWYCH.

WARSZAWA. 11.2 (Tel. wł.). Wobec 
zmniejszenia się ruchu na polskich ko­
lejach państwowych i dopływu nowego 
taboru d.la kolei, przez co zmniejszyła 
się praca w warsztatach kolejowych 
minister komunikacji wydal zarządze­
nie, redukujące dni pracy w tych war­
sztatach.

Robotnicy będą pracowali tylko przez 
pięć dni w tygodniu i będą mieli wo-lne 
soboty i niedziele. Z po-d redukcji wy­
jęte są warsztaly kolejowe w Warsza­
wie i w Pruszkowie. W warsztatach w 
Bydgoszczy, w Poznaniu, Katowicach 
i Lwowie przerwa następować będzie 
co 2 tygodnie.

Skutki kryzysu
NA KOLEJACH.

WARSZAWA, 11.2 (Tel. wl.). W okre- 
ńe od 28 ub. mieś, do 5 b. m. naładu- 
nek na kolejach zmniejszył się o 1870 
wagonów dziennie, a wynosił przecięt­
nie 9162 wag. dziennie.

W EKSPORCIE.
WARSZAWA, 11.2 (Tel. wł.). Według 

dotychczasowych obliczeń głównego u- 
rzęcLu statystycznego wywóz z Polski 
wraz z terenem w. m. Gdańska w stycz­
niu r. b. wynosił 1.417.507 tona towaru 
wartości 152.492.000 zl.

W porównaniu z grudniem wywóz 
zmniejszył się w wadze o 242.529 to-nn, 
w wartości o 50.685.000 zł.

Zwyżka cen pszenicy
NA WIEŚĆ O REWOLUCJI 

W SOWIETACH.
WTRDEŃ, 11.2. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Nowego Jorku, że na podsta­
wie nies<kontro'lowanych pogłosek, krą­
żących w kołach finansowych o rzeko­
mym rewolucyjnym ruchu w Rosji, 
podskoczyły znacznie ceny pszenicy.

Na podstawie pomyślnych doniesień 
z Live-ripoolu nastąpiła zaraz na począt­
ku giełdy zwyżka o trzy czwarte proc., 
a w ciągu dmia zakupy w Winnlpęg po­
szły o 2 centy w górę.

2.857.711.474, wydatki —2.856.997.777, 
nadwyżka — 715.697.

10 PROC. DODATEK.
Wywiązała się długa dyslkusja nad 

wnioskiem rządowem w sprawie 1.0 
proc, dodatku do podatku dochodo­
wego od uposażeń służbowych. Wszy

KOMISJA NADZWYCZAJNA 
do zbadania sprawy Brześcia.

WARSZAWA, 11.2 (Tel. wl.). P.P.S. 
zapowiedziała zgłoszenie w piątek wnio 
sku w sprawie utworzenia komisji nad­
zwyczajnej dla zbadania sprawy znę­
cania się nad więźniami, osadzonemi w 
więzieniu wojskowem w Brześciu nad 
Bugiem. •

Projekt przewiduje wybór nadzwy­

Dwa sensacyjne pytania 
pod adresem min. Zaleskiego.

WARSZAWA, 11.2 (Tel. wl.). W se­
nackiej komisji zagranicznej dyskuto­
wano o polityce zagranicznej. Między 
innymi sen. Dębski (P. P. S.) zapytał:

1) Czy Rząd poczynił zabiegi w Wa­
tykanie^ aby stamtąd poskromiono cen­
trum katolickie w Niemczech, które 
występuje przeciw całości Polski?

2) Czy min. Zaleski skłonny jest dać 
wyjaśnienie co do pogłosek, powtórzo­
nych przez pisma gdańskie, jakoby 

zasiłkówSprawa
dla bezrobotnych sezonowych

We wiórek 10 bm. odbyło się po­
siedzenie komisji ochrony pracy, na 
którem poseł Reigeir (PPS) uzasadmiał 
wniosek z dmia 10 'grudnia uib. r. o 
konieczności zniesienia ma-riwego se­
zonu dla robotniikóxv^ sezonowych.

P. minister pracy gen. Huibciki o- 
świadczyl, że zasiłki dla bezrobot­
nych nietylko pochłonęły już 45 mi­
liony złotych, ale również Fiindusiz 
bezrobocia zadłuży ł się w skairbie 
państwa na 64 mil j ony zł., a wraz z 
kredyTam.i dodaitkoweani w roku bież, 
wydatki na Fundusz bezrobocia wy­
niosły 145 iniljonów złotych, że wo­
bec tego, iż d*la  robotników sezono­
wych triz-eibaiby było jeszcze dodatko­
wo 15 mil jonów. Rząd na wydatek 
ten zgodzie się nile może.

Za wnioskiem posła Rogena wyjpo- 
wiedziedi się posłowie: ks. Prizyibyl- 
ski, Janikowski, Langie-r i Szczeirkow- 
ski, przeciwlko zaś wnioskowi posło­
wie z BB: Malinowski (Woj-teik), Kar­
koszka ze Śląska i Konieczko z So­
snowca.

Poseł Konieczko odczytał przy tej 
sposobności doikunient, podpisany 
pnzeiz komisarza m. Sosnowca p. Kuź­
niaka, w którem powiedziano, że na 
robot ach miejskich w Sosnowcu pra­
cowali robotnicy, którzy zarabiali od 
10 do 30 złotych i którzy obecnie naj­
bardziej domagają się zasiłków. Wo­
bec tego, że roboitniicy sezonowi za­
rabiali b. dobrze, poseł Konieczko — 
jak oświą^Jczył — będzie głosował 
przeciwko przywirócemiiiu pomocy bez 
robotny<m w sezonie zimowym.

Tu zaznaczyć należy, że — o ile 
nam wiadomo — robotników wymie­
nionej kategorii, zarabiających po-

stkie stronnictwa z wyjątkiem B. B. 
wystąpiły przeciw tej ustawie.

„KURJEREK KRAKOWSKI'.
Między innymi pos. Rymar powo­

łał się na ..Ilustrowany Kurjer Co­
dzienny", którego trzech członków 
redakcji zasiada w Sejmie, jako po- 

czajnej komisji śledczej, która będzie 
się składała z członków, wybranych 
przez wydziały prawnicze uniwersyte­
tów po 2 członków z każdego wydziału 
i po 2 zastępców. Komisja ma posiadać 
prawo sędziego śledczego bez prawa 
aresztowania.

marsz. Piłsudski zamierzał się porozu­
mieć z Francją i z Anglją, w celu wy­
stąpienia prezciw Sowietom po uprzed- 
uiem porozumieniu się z Niemcami ko­
sztem pewnych ustępstw na ich ko­
rzyść.

Pos. Dębski oświadczył, że takie po­
głoski przynoszą Polsce wielkie szkody.

Min. Zaleski odpowiadać będzie w 
piątek.

nad 10 złotych w Magistracie ni. So­
snowca, było około 40 na 700 pracu­
jących.

O Matecznie wniosek o uchy ile nic 
sezon i1 in a n w ego upad 1. P rzeci w 
wnioskowi głosowało 15 posłów z BB 
z posłem Konieczko, za w nieskietn 
pudło 12 głosów opozycji od PPS i 
Stronnictwa chłopskiego do Klubu 
N ar od ow eigo w 1 ączn i e.

Pirzesz la nutom ia sit w sź y si kilem i 
głosami rezolucja, wzywająca Rząd 
clo wypłacainia (izamiost zasiłków u- 
etawowych) doraźn}x*h  zasiłków ży­
wnościowych.

P. FRANCISZEK BAYTEL 
WYPUSZCZONY Z ARESZTU.

WARSZAWA, 11.2. —-.Wczoraj po 
kijlkudniowym pobycie w areszcie 
■centralnym został zwolniony p. Frań 
ciaz-eŁ Baytel, -popularny filantrop 
waireżawsiki.

Zwolnienie p. Baytla nastąpiło na 
interwencję jednego z jego przyja­
ciół, który jednak nie znal osobiście 
filantropa. Przyjacielem tym jest p. 
Juljan Piechnik, który na wiadomość 
o amrszto-watein Baytla zwrócił się do 
sędziego przy urzędzie śledczym. p. 
Chmielą rza, z prośbą o wypiuezczenie 
Baytla na wolność za zobowiązaniem, 
że będzie nad nim czu-wać i że ponosi 
za niego, w razie ewentualnej uciecz­
ki, odpowiedzialność.

Przejścia cetainich miesięcy oraz 
kilkudniowy pobyt w areszcie obja­
wiły sic u p. Franciszka Baytla nie- 
zwykienii z-deii:1 ■ wowaniem. Jednak 
nie traci on nadziei, że po kilkudnio­

słowie -B. 13., a sam „I. K. C.“ w 
swych artykułach występuje prze­
ciw ustawie o nowym podatku.

Pos. San ojca odpowiedział, że t.zw. 
„Kurjerek Krakowski" nieraz już 
zmieniał swoje oblicze poliiryczue. a 
13. 13. nie obraża się za io na p. Ma- 
rjana Dąbrowskiego, który musi 
dbać o to. żeby jego gazetę kupo­
wali.

POŚPIECH.
W trzech czytaniach przyjęto 

ustawę skarbową głosami B. 13.
Cały biidże>t został uchwalony w 

drugiem czyi ani u, a już we cz war tek 
budżet będzie uchwalony w trzeciem 
czytaniu.

W Sejmie debata budżetowa, roz 
pocznie się od 4 marca.

Zniżka cen
W RESTAURACJACH

1 KAWIARNIACH.
WARSZAWA, 11.2 (lei. wł.). W Lodzi 

odbyła się konferencja w urzędzie wo­
jewódzkim w przedstawicielami zakła­
dów gastronomicznych, restauracyj i 
cukierni. Postanowiono obniżyć ceny 
obiadów urzędowych do 1 zl., innych 
potraw o 20 proc. W cukierniach i ka­
wiarniach ceny l>ędą obniżone o 25 
proc.

Zabłąkani komisarz©
NA POLSKIEJ STRONIE.

WARSZAWA. 11.2 (Tell wł). Na po- 
graniczu sowicckiem -w rejonie Łowce- 
wicz patrol Kopu zatrzymał 2 ko-misa- 
szy sowieckich, jadących na motocy­
klach. Zostali oii.i zatrzymani do czasu 
wyjaśnienia sprawy. Tłumaczą się oni, 
że w czasie inspekcji zmylili drogę.

15 kolejarzom sowieckim
GROZI KARA ŚMIERCI.

RYGA, 11.2. W sądzie sowieckim w 
Briańsku rozpoczął się proces przeciw­
ko 52 urzędnikom kolejowym, oskarżo­
nym o powodowanie częstych katastrof 
kolejowych na odcinku Moskwa — 
Br.iańsk.

W przeciągu ostatnich dwóch tygod­
ni w Briańsku wydarzyły się — jedna 
po drugiej — trzy katastrofy kolejowe, 
15 oskarżonym grozi kara śmierci.

wym wypoczynku pod opieką mał­
żonki, znajdzie jeszcze w sobie dość 
siły, by zabrać się do pracy i wy­
prowadzić przedsiębiorstwo na równą 
drogę. Tembardziej, że za dwa lata 
ma obchodzić 50-letni jubileusz pra­
cy w swym zawodzie.

Sprawy ułożenia eię z wierzycie­
lami oraz pokrycia czeków, dzięki u- 
stępliwośii zainteresowanych, są na 
najlepszej drodze. Pozatem w ękie" 
pic znajduje e:ę zapas towaru to toż 
jest nadzieja, iż po kilku miesiącach 
wszystkie sprawy z wierzycielami 
będą całkowicie uregulowane.

P. Franciszek Baytel prowadzi' żę­
cie bardzo spokojne. Po zamknięciu 
sklepu o godz. 7 wiec-zorem. wtaća do 
domu, kładzie sic do łóżka i do pół­
nocy słucha radja, które .jest dla 
niego całą rozrywką i przyjemnością. 
Rano o godz. 7 w.-i.ii»*  luż <lo nracy, 
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Wsiystkim, którzy wzięli udział w 
smutnym obrzędzie odprowadzenia dro­
gich nam zwłok Matki naszej 

ś. t. p.
MARJI x SULIKOWSKICH

KORCZAK - HAHNOWEJ 
na miejsce wiecznego spoczynku składa­
my serdeczne Bóg zapłać

Marja 1 Edmund Gruszczyńscy.

PRZEGLĄD PRASY.
O „Kole prawników14.

„Gazeta Sądowa Warszawska44 po­
święca żywą uwagę rozwiązaniu „Ko 
ła prawników44 z powodu uchwał, po­
wziętych w związiku ze „sprawą 
brzeską44. Gazeta podkreśla, iż roz­
wiązano stowarzyszenie, które prze­
trwało zarówno rządy rosyjskie, jak 
też okupacyjne niemieckie i odegra­
ło chlubną rolę w życiu prawniczcm 
polakiem.

Za czasów sądownictwa rosyjskiego — in­
formuje „Gaz. Sąd. W.“ — kiedy prawnicy 
polscy naogół nic byli dopuszczeni do sta­
nowisk w magistraturze i wyłącznie wcho­
dzili W skład palestry i notarjatu — „Koło14 
było najważniejszym ośrodkiem życia praw 
niczego Warszawy, obok czysto naukowego 
Tow. Prawniczego, W „Kole44 dojrzewały i 
urzeczywistaniały się najważniejsze poczy 
nania prawnictwa polskiego, w szczególno­
ści adwokatury, pozbawionej w owe czasy 
ze względów politycznych, wszelkiej auto- 
nomji i władz korporacyjnych.

Podkreślając rolę „Koła w okresie 
okupacji niemieckiej „Gaz. Sąd. War 
szawska44 przypomina, że w tym cza­
sie

„Kolo44 przeciwstawiło się nielicznym zwo 
lennikom t. zw. „akcesu41, którzy utworzyli 
„Zjednoczenie prawników polskich44 i pro­
pagowali konieczność współpracy w ces.- 
niemieckiem sądownictwie, utworzonem 
przez okupanta. „Koło4 walczyło o sądow­
nictwo polskie bez ograniczeń. Przez danie 
pierwszych kadrów sądownictwu rodzime­
mu, „Kolo41 dało mu pierwszą podwalinę, a 
przez zasilenie swoimi członkami „delegacji 
adwokatury warszawskiej", powołanej na 
ogólnem zebraniu adwokackiem w dniu 16 
września 1916 r., „Koło torowało drogę do 
autonomji palestry i organizowania władzy 
korporacyjnej.

Patrjotyzm i poczucie obywatelskie ce­
chowały wszelkie poczynania ,,Koła“. 

Ostatnia uchwała, powzięta w związku ze 
„sprawą brzeską41, przecięła dalsze istnie­
nie stowarzyszenia, które umiało przetrwać 
najbardziej reakcyjne czasy oraz wojnę 
światową.

Rzecz prosta, iż ci wszyscy, którzy 
uchwałę „brzeską4’ w „Kole prawni­
ków44 prizeiprowaclłzŁlii, nie sprzenie­
wierzyli się tradycjom. „Koła” i speł­
nili swój obowiązek. Ich etan-owczosć 
w tej eiprawie posiada wielki walor 
moralny i .prawny.

„Koło44 padło zaszczytni^ na po­
sterunku w walce o praworządność.

Taktyka B. B.
„Gazeta Warszawska44 omawiając 

'taktykę B. B. w dniach ostatnich 
pisze? •

Dyskusja budżetowa w Sejmie przedsta­
wia pod koniec zupełnie inny obraz niż na 
początku. Przed tygodniem stronnictwo 
większości probowało rzeczowo odpierać 
ataki opozycji: obecnie pod na porem fak­
tów, cyfr i dokumentów, nagromadzonych 
przez opozycję, a zwłaszcza przez mówców 
Klubu Narodowego, większość rządowa zre­
zygnowała z rzeczowej dyskusji i schowała 
się — jak nieraz już — za plecy p. Pił­
sudskiego.

Wszystkie ostatnie przemówienia posłów 
z B. B., nawet dzierżących teki ministerial­
ne, rozbrzmiewają już tylko tern nazwi­
skiem. Mniejsza przy tem o treść tych prze 
mówień. Taki np. poseł Galica w jednein i 
tem samem zdaniu powiada, że p. Piłsudski 
będzie „urywał łeb warcholstwu jakiemi- 
kolwiek środkami44, a zaraz potem, że bę­
dzie „legalną drogą budował ojczyznę44. 
Poseł generał Składkowski znowu stra­
szy jakimś „popieleem44. Wszystko to jednak 
są mniej lub więcej szczęśliwe zwroty i 
porównania. Sedno rzeczy leży w tem, że 
Łdu B. B. nie wytrzyma! ataku i wycofał się 
na niezdobytą — jego zdaniem — redutę 
Piłsudskiego.

Jedno7z pism sanacyjnych przytoczyło 
niedawno opowieść p. Piłsudskiego o nie­
dźwiedziu. chłopie i jego synu. Trzeba 
przyznać, że p. Piłsudski zna dobrze swoich 
„pappenheimerów44, skoro tak trafnie prze­
widział, że syn nie potrafi utrzymać nie­
dźwiedzia i będzie wzywał ojca na pomoc.

Co łączy opozycję?
JPiast44, organ naczelny P. S. L. 

/przypomina, że iprasa prorządowa o" 
Burza, -się ma fakt, że stronmi-ctwa o- 
pozycji łączą etę niekiedy, pomimo 
znacznych różnic programowych. i na 

pytanie: „Co łączy opozycję?44, tak 
o dipo wi-ada:

Łączy nas wspólne pojęcie kultury i ho­
noru. My nie byliśmy nigdy, nie jesteśmy 
i nie będziemy wrogami ani socjalistów, ani 
endecji, ani chadecji; oni też naszymy wro­
gami (w rozumieniu sanacyjnem) nie byli 
i nie są. My wszyscy byliśmy tylko prze, 
ciwnikami politycznymi. — Mogliśmy mieć 
różnice poglądów, mogliśmy się spierać i

KONIEC NIEMEGO PROCESU
o krwawe

PRZYŚPIESZONE TEMPO.
Zrzeczenie się obrony przez oskarżo­

nych w procesie o- krwawe zajścia w 
Al. Ujazdowskich oraiz opuszczenie 
przez adwokatów sali sądowej, zmieni­
ło całkowicie charakter rozpraw.

Ilustracją tego może .być choćby ma­
łe zestawienie cyfrowe. O ile przez 
cztery d<ni procesu zdołano przesłuchać 
zaledwie 40 świadków o tyle w ciągu 
dnia wczorajszego przesłuchano prawie 
50 osób! Tempo zaiste błyskawiczne. 
Niema się temu co dziwić. Niema obroń 
ców, którzy mogliby zadawać świad­
kom pytania, zmierzające do dokład­
nego wyjaśnienia sprawy oskarżonych, 
a i oskarżeni milczą, stojąc na gruncie 
swego oświadczenia, że w warunkach, 
jakie się wytworzyły, ich obecność na 
procesie jest zbędna.

ZEZNANIA
POS. NIEDZIAŁKOWSKIEGO.

Posiedzenie sądowe rozpoczęło się o 
godz. 10.45. Przy pulpicie dla świadków 
pierwszy stanął poseł Mieczysław Nie-

W dniu 11 lutego 1931 roku po krótkich cierpieniach 
zmarł świętej pamięci

JAN WILTOS
długoletni majster stolarski Fabryki Lin i Drutu dawniej 
A. Deichsel Spółka Akcyjna w Sosonowcu, przeżywszy lat 45.

W zmarłym tracimy sumiennego i gorliwego pracownika. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w dniu 13-go lutego 1931 r. o godz. 15-stej

x domu żałoby przy ul. Dębowej nr. 18 na cmentarz miejscowy w Sielcu. 
Cześć Jego pamięci,J FABRYKA LIN i DRUTU

dawniej A. Deichsel Spółka Akcyjna w Sosnowcu.1499

Nieudany plan obrabowania kasy 
wydziału architektury Politechniki warszawskiej.

WARSZAWA, 11.2. — Na terenie 
XI komisariatu, gdzie znajdują aię 
między innemi lokale i biura wielu 
instytuicyj finansowych, polśteełisiiki 
i t. d., grasują od kilku tygodni ban­
dy złodziejskie.

Dziś w nocy szajka złodziei, w któ­
rej skład wchodziło dwóch pozosta- 
jąjcy-ch jeszcze na wolności ka&arzy, 
planowała włamanie do biur wydzia 
tu architektury politechniki warszaw 
skiej przy ul. Koszykowej róg Lwów 
skiej.

Patrol policyjny, . złożony z kilku 
wywiadowców, zauważył podejrza­

nego osobnika, który, poznawszy 
prawdopodobnie jednego z wywia­
dowców, usiłował zbiec. Wywiadow­
cy, nie płosząc opryiszlka,, poczęli go 
bacznie obserwować. Tymczasem o- 
pryezek ulktrył się w jednej z bram 
domu przy uli. Lwowskiej, a gdy nie 
wychodził przez cząs dłuższy, wów­
czas wywiadowcy otoczyli dom. W 
bramie oraz w komórkach na pod­

„Ślązacy” zamiast Polaków 
na czeskim Śląsku Cieszyńskim.

CIESZYN, 11.2. — Świadome na­
dużycie czeskich k-omha rzy spado­
wych na Śląsku Cieśzyńislkim podęza-s 
grudniowego eipi&u ludności znajdą 
6 we e-ch-o w pairlaimeincie czeelkosło- 
wackim.

Posłowie po-lscy do ipairllameintni 
praskiego dir. Jan Buzek i J. Ch-obot, 
wygłoszą na jednem z najbliższych 
posiedzeń mowy oekarżycielskie, w 
których, napiętnują gwałty dokony­
wane podczas spisu ludności polskiej.

Główne -zarzuty odnoszą się do 
stworzenia sztucznej narodowości 

zwalczać; spory te jednak i walki dążyły 
do uzgodnienia stanowiska^ do uzgodnienia 
naszych sprzecznych interesów klasowych, 
w interesie ogółu. Można być czyimś prze­
ciwnikiem politycznym, nie tracąc mimo to 
dla niego ani osobistego szacunku, ani też 
szacunku dla jego odmiennych przekonańt 
można się spierać wzajemnie, ba, zwalczać 
się nawet, nie wykraczając poza ramy przy­
zwoitości.

zajścia w Alejach Ujazdowskich.
działkowski. Na wniosek prokuratora, 
zeznaje on bez przysięgi. Przewodniczą­
cy zad a je mu pytanie:

— Czy należał pan do komitetu or­
ganizacyjnego, tworzącego -wiec w Do­
linie Szwajcarskiej?

— Należałem do mówców, którzy 
przemawiali na tym wiecu.

— Jakie były początkowo zamierze­
nia ?

— Według pierwotnego projektu mia 
ła być urządzona demonstracja na uli­
cach Warszawy, jednak władze poli­
cyjne -wydały zakaz.

— W jakim celu był urządzony wiec 
w Dolinie?

— Miał on rozpocząć kampanję wy­
borczą z inicjatywy wszystkich stron­
nictw politycznych ■wchodzących w 
skład Związku obrony prawa i -wolno­
ści ludu.

POCHÓD.
— Czy na wiecu podano do wiado­

mości publicznej zebranych, że pochód 
jest zakazany?

wórzu znaleziono 6 zawodowych zło­
dziei, ipoezuikiwanych od dłuższego 
czasu przez sądy za rabunki i wła- 
mania.

Na czele bandy stał Henryk FijaL 
ikowiski, członek międzynarodowej 
szajki kasiarzy, przy którym znale­
ziono raki do rozprówania kas. Człon 
kami szajki byli: Lila Gobel, spacja- 
Iteta od przecinania krat i kłódek 
(znaleziono przy nim specjalne we- 
cyzyjne nożyce do rozcinania kłó" 
deki, Jankiel Cwikier, przy którym 
znaleziono bory ze stali angielskiej 
oraz rewolwer, Józef Lorce, apecjąil- 
nie zaangażowany przez szajkę z So­
chaczewa, Rubin Mor.gensztajin, zło­
dziej alkrobata oraz Jaikób Goldlberg, 
który pełnił funkcje czujki złodziej­
skiej.

Prze prowadzeni do urzędu śledcze' 
go członkowie szajki zeznali, że pla­
nowali włamania do kas w biurach 
wydziału architektury politechniki 
warszawskiej.

/„Ślązaków44, do której zapisywano 
wszystkich Polaków urodzonych na 
Śla-sku, a przy ogólnem obliczeniu 
„Ślązaków44 -tych wliczono do naro- 
dowości czeskiej. Poza tern skarga 
podnieść ma fakt, że komiisairze spi­
sowi, którymi mianowano wyłącznie 
Gzechów, teroryzowali moralnie lu­
dność polską. #

Gdyby rząd czeski nie uwzględnił 
zarzutów polskich, wówczas mniej­
szość polska na Śląsku Cieszyńskim 
złoży w Lidze Narodów skargę prze­
ciwko spisowi ludności.

Łączy nas więc wspólne pojęcie prawo­
rządności, szacunku dla istniejących ustaw, 
dla kultury — łączy nas wspólny szacunek 
dla honoru przeciwnika i wspólne pojęcie 
jego praw — jako człowieka.

Zdaniem „Piasta44 wierność dla za- 
ead .powyższych jest czynnikiem, łą­
czącym w pewnych okolicznościach 
całą opozycję.

— Mówił o tem pos. Arciszewski, roz­
wiązując zgromadzenie i wzywając u- 
czestników do spokojnego rozejścia się 
do domów.

— Czy jednak potem był urząd-zony 
pochód?
- Był.
— Czy był pan przy starciach policja 

z tłumem?
— Widziałem szarżującą policję kon*  

ną na tłum i szeregi policji pieszej i 
bagnetami najeżo-nem-i na karabinach.

W dalszym ciągu poseł Niedziałkow­
ski stwierdza, że oskarżony Dźięgielew- 
ski przytakiwał projektowi, żeby pos. 
Arciszewski uprzedzi! tłum o zakazie 
pochodu.

— Czy były sprzeciwy z tłumu w 
związku z tem oświadczeniem posła Ar» 
cisze-wiskie-go?

Nie słyszałem.

SAMORZUTNOść POCHODU.
Zkolei prokurator zadaje kilka py­

tań.
— Czy gdy się tworzył pochód był? 

jeszcze możność rozwiązań i a go i nie­
dopuszczenia do wystąpienia na ulicę?

— Nie byłem przy tem obecny. Mo­
gę oświadczyć tylko, że uczestnicy 
tłumnie wycho-d-zili na ulicę i w takich 
warunkach zorganizowanie pochodu 
mogło trwać bardzo szybko, ludizie za­
czynają śpiewać i wyruszają na ulief 
i to jest pochód.

— Czy oprócz mieszkańców War­
szawy byli delegaci z innych okolic 
kraju ?

— Były delegacje, niektóre nawet ze 
sztandarami, była nawet orkiestra r 
prowincji i jedna warszawska.

— Czy przy sztandarze stały grupy 
ludzi? r

— Widziałem grupę ludzi przy sztan­
darze Wyzwolenia. Ludzie ci towarzy­
szyli przy wnoszeniu sztandaru do Do­
liny i później przy odprowadzaniu.

DALSZE ZEZNANIA.
Na tem zeznanie posła Niedziałkow­

skiego kończy się. Oskarżeni nie mają 
bmviem ani jednego pytania do niego, 
wyrażając apatję j obojętność na to, 
co się w sali sądowej dzieje.

Później zbadano przodownika Żel- 
s-kiego, świadka oskarżenia, który do 
tąd nie został jeszcze zbadany.

Policjant był pa miejscu wypadku 
w Alejach i odebrał jednemu z oskar­
żonych rewolwer.

Prze w.: Komu mianowicie odebrał 
pan broń?

— Jiakiemuś Dzięciołówskiemu.
Takiego niema wśród oskarżonych, 

więc przewodniczący zadaje pytanie, 
czy świadek się nie myli.

Świadek przez chwilę waha się, nie 
mogąc sobje przypomnieć, ■wreszcie 
■wskazuje na oskarżonego ‘ Bylińskiego.

Zeznanie świadka Purzyckiego, który’ 
po znanym „zamachu44 jeszcze nie przy­
szedł do siebie, zostało przez*  sąd odczy­
tane.

Po zeznaniu innych świadków orai 
przemówieniu prokuratora sąd udał 
na naradę.

WYROK.
WARSZAWA, 1L2 (Tel. wł.). Dziś c 

godz. 3 m. 45 ogłoszono wyrok, mocą 
którego zostali uniewinnieni: b. poseł 
Dzięgielewski, Szulman i Ruszkiewicz. 
Na 4 lata ciężkiego więzienia zostali 
skazani: b. poseł Chody ński, red 
„Chłopskiej Prawdy44 Synowiecki i Ku­
siak. Na 2 lata więzienia: Roguski i By- 
liński. Sprawa chorej p. Tylickiej - Bu­
dzyńskiej została wyłączona.

Popierajcie L. 0. P. P.
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PROJEKT ZMIANY KONSTYTUCJI.
PORONIONY PŁÓD Z POPRZEDNIEJ KADENCJI SEJMOWEJ.

Sejmowy kluib BB złożył w Sejmie 
projekt zmiany nataiwy •konstyifcujcysj- 
nej. Jest on identyczny z pirojeikitem 
złożonym w poprzednim Sejmie. Pod 
dany był wszechstronnej krytyce w 
poprzednim Sejmie i w prasie. Nie­
mal jednogłośnie w poważnej publi­
cystyce prawniczej i politycznej u- 
znany został .za karykaturę napra­
wy ustroju. Cechuje go od pierwsze­
go do ostatniego słowa wyłączna dąż­
ność do umocnienia i utrzymania na 
długi czas u władzy dzisiejszego obo- 
Łu rządzącego, a w związku z tem do 
usunięcia wszelkiego czynnika spo­
łecznego, niezależnego od jakiejikol- 
wieik kontroli nad działalnością 
władz w ykena wczyc li.

Warto wszakże przypomnieć jego 
przeszłość. W chwili skladanda go 
przed dwoma laty po raz pierwszy 
w Sejmie, p. Sławek, ówczesny prze­
wodniczący klubu BB oświadczył, żc 
musi być w całości, bez zmiany cho­
ciażby jednego przecinka, przyjęty', 
albo w całości odrzucony. W trakcie 
obrad komisji konstytucyjnej stało 
się jednak powszechnie wiadomem, 
iż nieprzejednanie p. Sławka nić od­
powiada b y n u j m n i-ej rzecz y w isi ości 
i że nawet w łonie BB jeeit wielikie 
niezadowoleni ie z projektowa ny cli 
zmian. Później znowu dowiedzieliś­
my się, że Rząd nie uważa projektu 
za swój, a .jeszcze później w jednym 
ze swoich wywiadów p. Piłsudski o- 
świadczyl, że nie godzi się z pomy­
słami •zmień, zawaiłeimi w projekcie
BB.

I oto teraz znowu zjawia się ten 
niefortunny płód w postaci formalne­
go projektu nowej ustawy konstytu­
cyjnej. W prawdzie nie towarzyszy 
mu okirzyk: ,,wszystko allbo nic , 
wpraw dizie w króikiem uzasadnieniu 
mówi się o projekcie, jako o „pun­
kcie wyjścia' do pracy nad zmiana­
mi. ale to nie usprawiedliwia w ni- 
cźem ' podobnie •bezćeremonjńlnego 
nraktowania ani ii ego ogromu kryty­
ki, jaka spadła na projekt BB w nie­
dawnej przeszłości, ani własnych do­
świadczeń . wliK-nych głosów nega­
tywnej oceny.

Nic dziwnego przeto, że w tym sta­
nie rzeczy nasuwać się musi nieod­
porne podejrzenie, iż krok B-B. jest' 
ailbo jakaś nową sztuczką, albo bez­
nadziejną bezpłodnością w dziedzinie 
ustrojowej- obozu, -który siłą doszedł 
do władzy w Porec-e. Potwierdzają to 
głosy i informacj-c, płynące z BB.

Mianowicie: Projekt złożono w 
ks-ztałcic poprzednim, ponieważ 
chciano uniknąć uwydatnienia się 
różnic w lenie obozu rządowego. Za 
dwa tygodnie przyjdzie dyskusja o- 
gólina w plenum Sejmu, poczem pro­
jekt przejdzie do komisji konstytu­
cyjnej, g dizie niezwłocznie rozpoez- 
nie się debat a nad nim. Za r ówno w 
pełnym Sejmie, jak w komisji człon­
kowie BB będą mieli wolną .rękę w 
wypowiadaniu pogląd ów na projekt 
zmian i w stawianiu wniosków. W 
trakcie obrad w komisji do dyskusji 
dopuszczony 'będzie czynnik poza

Jak Niemcy kolonizują
PRUSY WSCHODNIE.

Urząd starty styczny Prus Wschod­
nich wydał sprawozdanie o działal­
ności państwowego urzędu koloniza- 
cyjnego, z którego wynika., że w sze­
ściu prowincjach „wschodnich6’ Rze­
szy (Prus) stworżóino na 25.000 ha zie­
mi 2.100 nowych ośrodków osadni­
czych, czyli 70 nowych wiosek. Rzą­
dy Prus i Rzeszy na cele te wydały 
57 mil jonów marek.

Oprócz tego 2000 chałupników o- 
tirzyimało z komisji kołoni-zacyjnej 
około 8500 ha ziemi, alby nie muisieifi 
szukać ubo cznego za rok u. Każdy 
chałupnik otrzymał do posiadanej 
już ziemi pewną ilość pola, aby mógł 
się wyżywić zeń samodzielnie.

Na r. b. rządowa komisja koloniza- 
cyjina zakupiła w samych Pu- osach 
Wschodnich 25.000 ha ziemi na cele 
kolotnizacvine».

sejmowy bądź to w osobach rzeczo­
znawców, bądź w fóirimie bratnia pod 
uwagę nadsyłanych roizprarw i prac 
w zakresie omawianegotp rzedimiotu.

Ślowęm, jak widzimy, BiB projek­
tuje sobie urządzenie z obrad nad 
zmianą usd.roju czegoś w rodzaju nie­
ustającego przez wiele tygodni i mie­
sięcy powszechnego wiecu ogólno­
krajowego.

Co to może oznaczać i do czego to

O niezależność sądów.
Z PRZEMÓWIENIA POSŁA NOWODWORSKIEGO W SEJMOWEJ DY­

SKUSJI BUDŻETOWEJ.
Od lad kiilku ci wszyscy obywatele 

Rzeczypospolitej, którzy bliżej ob­
serwować mogą działalność sądów 
poilskioh, musza przyznać, iż zauwa­
żyć się w niej daje coraz większa 
ingerencja władzy wykonawczej, co­
raz większy wpływ polityki dnia dzi­
siejszego. Wprowadzone za czasów 
b. ministra sprawiedliwości p. Cara 
prawo o ustroju sądów powszech­
nych ze sprzeczną z Konstytucją 
■ art. 77 i 78) czasową możliwością u- 
suwałności sędziów, z ogiraniczeniiem 
w ybieiraliności sędziów i pozostawie­
niem mianowania na kierownicze sta­
nowiska sędziowskie całkowitemu u- 
znaniu władzy wyikonawczej wytwo­
rzyło sytuacje, że po złożeniu z urzę­
du w owym czasie przez b, mmisira 
Cara pewnej ilości sędziów, a wśród 
nich ludzi, znanych z wysokiej wie­
dzy i zawodowego doświadczenia, po­
zostawieni tymczasem w spokoju in­
ni sędziowie, drżąc przed grożącem 
iin niebezpieczeństwem pozbawienia 
icli stanowiska, a więc zniszczenia e- 
gzystencji ich i ich rodzin, przestali 
być właściwie niezależnymi sędziami 
i oczywiśce mogli się stać wprost wy­
konawcami zamierzeń i zaleceń 
zwierzchności.

Nie chce być źle zrozumiany, nie 
wysuwam żadnych ogólnych zarzu­
tów przeciwko sądownictwu polskie­
mu. przeciwnie, jako praktykujący 
od lad wielu adwokat, pragnę ku 
chwale m,agiisłiraitu-ry polskiej publi­
cznie stwierdzić, że w olbrzymiej 
swej większości sędziowie i prokura- 
torzy z poświęceniem i zaparciem się 
siebie pełnią swe zaszczytne obowiąz- 
ś‘. Rzecz prosta jednak, że wśród li­
cznej rzeszy pracowników wymiaru 

Spoczynek niedzielny i BB.
Oświadczenia p. T.

Przewodniczący BB na gruncie Sej­
mu poseł Tadeusz Hołówko wygłosił 
na posiiedz-einiu sejmowem dnia 9 bm., 
w toku rozprawy nad budżetem Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, mo­
wę szerzej zakrojoną, w której o- 
świadczył:

— Co się tyczy mniejszości żydcwiskŁej- 
przykładem zbyt rygorystycznych ustaw 
jest sprawa odpoczynku niedzielnego. W 
województwach wschodnich razi to, że każ­
dy ubogi rzemieślnik żydowski musi świę­
tować dya dniii. Jest to zbyt prostoilinijnc 
załatwienie sprawy i dlatego ustawa ta nie 
jest należycie szanowana, a takie ustawy 
należy korygować.

Oświadczenie i o dotyczy jednej z 
najważniejszych spraw, niieityllko na- 
rodowo-państwowych, a>le,- także go­
spodarczych.

P. pos. Hołówko powoływał się w 
toku swoich wywodów na to, że lu­
dzie, którzy p.rzybędą na niedzielę do 
miasta czy miasteczka, chcielrby za- 
łaitwić także swe sprawunki u kuipca 
i rzemieślnika. Otwarcie sklepów i 
warezitatów żydowskich w niedziele 
i śwdęta chrtzcścjańekie załatwiałoby 
ię sprawę. Ale sklepy i wa-reztaity 
chrześcjańskie byłyby równocześnie 
zamknięte, co dawałoby ogromna 
iprzc wagę handlowi żydowskiem u. 
Wszakże to jest wzgląd pierws-zo-rzęd 
.nej wagi i nie dla złośliwości wobec 
ludności żvdow6ikiei. ale dla nrostei

prowadzi? Browadizi to w pierwszy:., 
rzędzie do zupełnego zdyskredyto w .i 
mia idei naprawy ustroju. W; powo­
dzi pomysłów, projektów, progra­
mów, obok niewielu rzeczy slueiznyci 
i mądrych, zagubi się i utonie wszel­
ka idea zdrowa. Na złośliwą myśl po­
dobnej dyekuisji wpaść może tylko 
ten, kto w rzeczywistości widizi cał- 
kowiiitą własną niezdolmość cło siwo 
rżenia czegoś pozytywnego.

sprawiiedliwości muszą być jednostki 
słabsze, poddające się wpływom u- 
boc-znym j swą działalnością obniża­
jące prawidłowy wymiar sprawiedli­
wości, wywołujące uzasadnione na­
rzekania i sarkania, a nawet zgorsze­
nie publiczne.

Nie będę przytaczać przykładów: 
brak na io czasu, wystarczy powołać 
sie ina tak ogólne już ustosunkowanie 
się ówczesnego prokuratora, a obec­
nego ministra p. Michałowskiego, i 
niektórych sędziów do sprawy więź- 
nióww brzeskich, wypadek ze śmieir- 
cią . adw. Korenfeldą, poprzedzona 
ironicznemi i drażniącemi zapyta-nia- 
mi, skierowanemi do zeznającego. 
Tajemnicą puiblk-zną je®t tworzenie 
w sądach specjalnych kompletów do 
procesów politycznych i do spraw 
konfiskaty pism i druków, a więc w 
tych wypadkach, w których zainite*  
reisowana jest władza wykonawcza i 
ludziie, ster tej władzy w danej chw;- 
I i dzierżący.

Zachwiianie niezależności sęd ziów - 
skiej jest tak te toinom i ważkiom ob- 
niżenriem w opinji publicznej powagi 
sądów i ich wyroków, że doprowa­
dzić może w wyniku do rozpowszech 
nienia się wśród obywatel? wątpliwo 
ści. czy mamy jeszcze sądy.

Obecna polityka Miukiterstwa eipra 
wicdliwiości. godząca w -niezawisłość 
sędiziowdką, wprowadzająca do wy­
miaru sprawiedliwości zasadę wpły­
wów ubocznych i celowego nacteku. 
według głębokiego .mego przekona­
nia, jceit z gruntu błędna i może 
chlubne tradycje sądów polskich 
•strącić na bezdroża, a sądy na bez­
drożu — to zguba państwa

Hołówki w Sejmie
sprawiedliwości handlowej, ustawy 
państwa nie nióigły na niedziele i 
święta, kiedy istotnie ludność mogła­
by przyizwyezaić eię d o za lad wiainia 
spraw uników w te dnie wodne od pra­
cy, stwairzać talkiej konlkmrenęji u- 
pirzy wille jowanej' dila kupców żydów- 
skiieh ze szkodą dła clinześejańalkicli, 
w ferajn g^łzie wśród kupujących jest 
90 proc, chrześcjan, a wśród sprze­
dających większość żydów, właśnie 
niedziele i święte chrześcjańskie sta­
łyby Się dniami handlu, gdy kupcy i 
rzentateślinicy chitiześc,ja nie świętowa­
liby zgodnie z naikaizcm religijnym.

Pozatem musi państwo polskie 
dbać o to, aby nie wychodziło ono z 
obrębu państw cywilizacji zachod­
niej. Wszędzie na Zachodzie, w An­
glji, we Francji, we Włoszech i t. d., 
krótko i węzłowa to wszędzie na Za- 
cliodtóe, iistmiieje spoczynek niedziel­
ny i w święta chrześcjańdkie. Nada je 
to życiu zachodnio - euiropejsfeieimti 
pewien wyigiląd cywilizacyjny wspól­
ny i ważny. Wszystko za tem prze­
mawia, aiby Poilska, .będąc na pogra- 
nóciziu tego świata zachodniego, nie 
stiwanzala u siebie wyglądu innego. 
A 'jeszcze gorzej byłoby oczywiście, 
gdyby go stwarzała tylko dila części 
wechodaliej swego obsizaru.

Z tvc-h wizadedów oświadczenia nos.

Katar, 
niemiły gość, 

jesi słusznie przedmiotem 
obaw, gdyż prowadzi 
często do poważnych 
chorób. Z tego powodu 
wskazanem jest, aby juz 
przy najmniejszych o- 
znakach kataru, a również 
każdego innego 
bienia, zażywać 
miaci oryginalne 

Aspiriny.

istnieje tylko jedna
ASPIRIW

Każde opakowanie i każda tabletka orygi 
nalne.i Asnirir"' ooatrzone sa znakiem BAYER,

not

Holów ki muszą się wydać nteclość 
przemyślane, a eimiowtek-o taiki-c kie­
rownika grupy BB. w Sejmie musa 
w zbudzić poważne zaniepokojenie 
wśród polskiej ludności chrześcjań­
skie j w całym kraju.

Zobowiązaniu wyborcze BB, zacią­
gnięte tu i ówdzie, nie mogą być laik 
drogo oiplacane.

Bankiet żydowski
NA CZEŚĆ KONSULA 

ZBYSZEWSK1EGC
Reiprezehlaeja poteka agencji ży­

dowskiej w Waitszawie urządziła w 
poniedzialeik herbumkę w sali malino" 
wej hcrtclrti ..BrićrtO'1" na cześć b. kon- 
r-uia generalnego w Jerozolimie dra 

1 )11 Uróa Zl) \ .' z c \\k i c g o. k 1 ó r y zc-s l a 1 
mianowauy kon.suleni w Chicago. Na 
przyjęcie io zatpro^zouo kilkaeei osób 
zi- sler iniieligencji żydowskiej oraz 
.iziiikicz) poiiiyczdiych i społecznych, 
/.aiproszono również przcdstawicielii 
B zad u. Konsul Zl >ysze w siki wygłosił 
pi ze-:nówie.nie o c\luacji w Paitsiy- 
itic i roli żydów w odbudowie legoż 
kraju. W tych dniach konsul Zby- 
'Zewtski uda je się na swoje arowe sta­
nowisko do C hicago.

Korapcja polityczna
LUKSUSOWE HONORARJA 

AUTORSKIE.
Ko-m te,ja ś I edcza paiłaiin en i u fra n- 

<• oskiego, badająca Mp.rawę Qiicrt.riic'a, 
prz-esl uch iwa ta n uczci nogo d \ rektora 
ezacoipteina „( a pi i a I” BerąucTa w ce­
lu wydobycia o-d niego szczegółów ty 
czacych s-ię współpracy osobieitcś-cii ze 
świata połiiycznego i paiclauneinteirne- 
go w jego pism :o. Perąuet oświad­
czył, że na cele propagandy otrzymał 
z banku QuflUic 100 tysięcy fran­
ków. Współpracujący u niego parila- 
menta-rzyści o t rżymy wali od niego 
za artykuł po 500 franków. Wyjątek 
etanowi 1 dawny pre-mjeir Cail'laux. 
który otrzymywał za antyku 1 5 tys. 
i dawny premjer llerriort, pobierają­
cy za airtykul tyeiąc franków. Różni 
urzędnicy z niindi-iicustwa skarbu po- 
bieradi pensje miesięcznie wynoszące 
w niektórych wypadkach 4 tysiące 
branków.

Charakterystyczne licytacje
W WARSZAWIE.

W długim szeregu codziennych o- 
g 1 oszeń o lic- y u acja-c h, w yiznacza-nyc li 
pi zez komorników, z-na j diujemy o- 
siatnio k.iiika clia.raikleryertycznych. 
W spółdzielni „Zdobycz Robotnicza” 
wyistawiono na . licy t-ację mateirjały 
budowlane na sumę zl. 4.100. „Zdo­
bycz Robotnicza" była do niedawna 
głośna ze swoim sy stemem fina-nso- 
waniia trudów y tanich mieszkań i cie­
szyła się poparciem czynników rzą­
dowych.

Dwie licytacje wyznaczono też n-a 
polu mokcrtowskie.m, na sprzedaż 
dwóch koni wyścigowych: klaczy 
„Groza6’ ocenionej na zł. 600 i „Fait- 
my ” — zl. 5.500.

Bairdzo chamkterysiyc-zna jest li- 
cytacja w przecksiębio-iisiw.ie budo- 
wdaniem „Budownictwo i przemysł", 
którego wcpółwłaści-delami są pp.: 
Stanisław Piłsudski, Bosiacki i Tipi- 
cyn. Przedsiębiorstwo to bud uje 
gmach tedegrafu i oiirzyimało od Rzą­
du zaliczki za zabezpieczePłteiD’ 
57 mieiscu hi-ooteki.
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W dobie rządów panów komisarzy 
ogól obywateli niewiele wie, co się 
dzieje w magistratach, a w Magistra­
cie sosnowieckim w szczególności. 
Dowiadujemy się tylko wpraw­
dzie od czasu do czasu, że pan 
komisarz wyjechał to tu, to gdzie­
indziej, z ogłoszeń Magistratu wie­
my o podatkach. I nic więcej.

Tymczasem krąży wiele niespraw­
dzonych weręyj o nowych zamierze- 
iniiaeh podatkowych pana komisarza 
i na temat prac budżetowych Magi­
stratu na rok 1930-31. Wersje te są 
tego rodzaju, że budzą niepokój 
wśród ogółu obywateli.

Na Radę komisarycziną oglądać się 
nie można, gdyż Indizie ci, owiani nie­
wątpliwie najjepszemi chęciami, po­
zbawieni są głosu decydującego.

A tymczasem jesteśmy świadkami 
rozstrzygania szeregu doniosłych 
spraw, żywo obchodzących miesz­
ka ńców miasta Sosnowca,

Przedewszystkiem chcę poruszyć 
kwestję ceny wody. Mija czwarty 
miesiąc, jak trwają rządy pana ko- 
tmiiearza, a cena wody jeszcze nie zo­
stała- załatwiona, już od kjłku mie­
sięcy mamy połączenie z wodocią­
giem państwowym w Maczkach, już 
płuikainie sieci wodociągowej miej­
skiej dawno się skończyło, a ogół o- 
bywaiteli ciągle słyszy tylko o per- 
tiraikłacjach, które nie mają końca*  
Wiadomo też, że z powodu braku e- 
nergicznej Dostawy ze strony obec­
nej władzy miejskiej, sprawa ceny 
wody przedstawia się bardzo nieko­
rzystnie dla mieszkańców Sosnowca, 
mówi, się bowiem o 70 groszach za 
metr sześcienny.

Również chciałbym wiedzieć, jako 
obywatel miasta, dlaczego jeszcze 
Tiiicma statutu o opłatach wodociągo­
wo-kanalizacyjnych? Przecież te rze­
czy już dawno powinny być. załat­
wione. Ludność powinna wiedzieć, 
jakie kontrybucje będzie płaciła za 
lekkomyślnie zaciągniętą pożyczkę 
ulemiowską.

Następnie bardzo niepokojącą jest 
wiadomość o nowynn podatku, czyli o 
t. zw. opłatach kanałizącyjnyęh.. No­
wy ten podałdk bardzo dotkliwie o- 
baircza posiadaczy nieruchomości w 
Sosnowcu, a wprowadzanie nowego 
podatku w dzisiejszych czasach jest 
bez mała czynem szalonym. Każdy 
wie, jaką jest sytuacja właścicieli 
nieruchomości w Sosnowcu, że każdy 
z nich dosłownie 
rem podatków, 
będzie już osjat 
pętli.

Niepewność co do spraw wodocią­
gowo - kanalizacyjnych, a przede- 
wszysilkiem niepewność co do cen 
Sprawia, że przyłączanie aie do sieci 
odbywa się dość otiieszale. Jeżeli je- 
dniak ceny będą wi -rórowane, to i po 
ich ustaleniu Magistrat nie może li­
czyć na dużą konsumcję. Trzeba się 
liczyć- z rzeczywiście ciężkiemi cza­
sami, w których każdy grosz ma 
niebyłe jaką wartość.

Najważniejszą jednak kwestją, ży­
wo ob-cho-dizącą ogół mieszkańców So 
snowca, to sprawa budżetu na rok 
1931-32. Z różnych stron dochodzą 
■wieści o prelimimatrw tego budżetu, 
który w zupełności wzorowany jest 
na opracowaniach budżetowych lat 
ubiegłych. To też preliminairz ten po­
siada wady poprzednich budżetów, a 
w budżetach miasta za lata ubiegłe 
wiidizieliiśmy całe szeregi pozycyj nie­
realnych, pozycyj o charakterze po­
litycznym, nic wspólnego nie mają­
cych z gospodarką miejską. Jeżeli 
więc budżet. Sosnowca za rok 1931-32 
będzie zawierał te same błędy, co 
budżety lat ubiegłych, a niektóre 
tyllko pozycje ulegną przemalowaniu, 
to i wartość tego budlżet-u będzie mi­
nimalna. A na to się zanosi.

.Normalnie budiżot powinien być 
oddany Radzie miejskiej przed 1 
stycznia. Ponieważ pan komisarz nie 
ma kłopotu przeiprowad-zainia budże­
tu przez zarząd miasta i Radę mięj- 
ską, przeto preliminarz budżetu 
mógłby już obecnie być wyłożony.
by zarówno płaitaicjs Dodatków. jaikJ

Obywatel.

Wpe—? 
porządek dzienny przewiduje:

1) Ustalenie ostatecznej treści pro­
jektu umowy z państwowym zakła­
dem wodociągowym w sprawie do­
starczenia wody dla Sosnowca.

2) Usłąleinie ostaitecznej teeści prze­
pisów o połączeniu nieruchomości z 
siecią kanałizacyjno-wodociągo-w  ą.

3) Rozpatrzenie projektu ogłoszę 
nia o otwarciu sieci kanalizacyjna - 
wodociągowej.

Na posiedzeniu tem t® być, mię­
dzy in-ncimi. ustalona «na wody

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE |

na dogodnych warunkach dla lokujących 
z całkowitą gwarancją przyjmuje

BANK ZAGŁĘBIA |
w SOSNOWCU, MAŁACHOWSKIEGO 9 (DOM WŁASNY) |j

KALENDARZYK

i prasa, jako wyrazidellka opiiiji pu- 
biicznej-, mogli się z mim zapoznać. 
W ten sposób być może udałoby ®ię 
■choć w części naprawić wady bud­
żetu.

Zamieszczając fet powyższy, jaiko 
glos obywatela, zaniepokojonego sta­
nem spraw samorządowych W So­
snowcu, od siebie komiuinikujemy, że 
dziś w Magistracie sosnowieckim od­
będzie się posiedzenie, komisji wodo­
ciągowo - kanalizacyjnej, którego

^■■■B ■■■■■■■■■■:
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Upadłość fabi
ogłoszona

Wlaiściciel faibr. „Wawel" p. Mie- 
s-zaleki wystąpił wczoraj de Sądu o- 
kręigowego o oglceze.nie upadłości.

Sąd ogłosił upadłość i kuratorem 
mianował adwokata Wiktora Jędrze­
jewskiego z Sosnowca.

Temeaanem ciągnąca się od dwóch 
tygodni licytacja „Wawelu11 została

ryki „Wawel” 
przez Sąd.
wstrzymana.

Cały majątek f. „Wawel" zostanie 
opieczętowany do podziału między 
wszystkich wierzycieli.

Ogłoszenie upadłości jest poważ­
nym ciosem dla Komunalnej Kasy 
oszczędności.

KRONIKA ZAGŁĘBIA
Im

(Z148TEK

- D z 1 S Eulalji P.
I jS Jana M.

Wschód słońca 6 m.
Zachód „ 16 m.

58.
41.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie11 — „W cieniu pi­
ramid".

Kino „Palaiee'1 — „Niebezpieczny 
romans".

Kino „Wawel11 — „Czerwona za­
raza".

Kino „Czary11 — Syn szejka".

pnzewod ni- 
p. sędziego

Przypomina-

X NOWY WICEPREZES SĄDU OKRĘ­
GOWEGO. Jak donosi „IKC.“, wicepre­
zesem Sądu okręgowego w Sosnowcu 
zastał mianowany emeryt, major W. P., 
sędzia Sądu okręgowego w Piotrkowie,
р. Jerzy Sarjusz Wolski.

X Z SĄDU OKRĘGOWEGO W SOS­
NOWCU. Ogólne zgromadzenie sędziów 
Sądu okręgowego wybrało
с. zącym Wydziału Karnego 
Witolda Sokolskiego.

X ZJAZD KOLEŻEŃSKI.
my, że w dniach 11 i 12 kwietnia r. b. 
odbędzie się pierwszy zjazd byłych wy­
chowanek gimnazjum Emilji Plater 
(dawniej 7 klasowej szkoły handlowej 
żeńskiej) w 23 roku istnienia tej uczel­
ni. Zjazd odbędzie się w lokalu gimna­
zjum w Sosnowcu przy ul. Małachow­
skiego nr. 5, pod przewodnictwem p. 
dyrektorki Józefy Siwiikowej,, kierują­
cej tą uczelnią od czasu jej powstania. 
Zjazd ten ma na celu nawiązanie bliż­
szego kontaktu między wychowankami 
a szkolą, a w związku z tem utworzenie 
koła byłych wychowanek. Jeżeli do dnia 
dzisiejszego którakolwiek z koleżanek 
nie otrzymała deklaracji zjazdowej, pro­
simy jaknajśpieszniej awrócić się w tej 
sprawie do komitetu zjazdu, mieszczą­
cego sje w lokalu gimnazjum.

Nr. 35.
' U---

PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE.

na czwartek 12 lutego.
11.40 — Przegląd prasy krajowej P. A. 1. 

(Warszawa). 11.58 .— Sygnał czasu, hejnąt 
z wieży Marjąękiej oraz komunikat meteo­
rologiczny z Warszawy. 12.10 — Koncert 2 
płyt gramofonowych. 12.35 — Koncert szkol­
ny z FiiLhar.mon.ji warszawskiej. 15.00 —• K°- 
munikat gospodarczy (Warszawa). 15.20 
Komunikaty Pol, Zw. Zrzesz. Gosp. woj. Si 
oraz komunikat Teatru Polskiego. . 15.35 -w 
Komunikat Liigi obrony powietrznej i prze­
ciwgazowej (Warszawa). 15.50 — „Wisła w 
dziejach gospodarczych Polski" wygł. p. St. 
Glinka (Warszawa). 16.10 — Koncert z płyt 
gramofonowych. 17.15 — „Zwyczaje zapu­
stne w Polsce4 wygi. dr. Kazimierz Zawisto- 
wdcz (Warszawa). 17.45 — Koncert popołu­
dniowy, 18.45 — Codzienny odcinek powie­
ściowy. 19.00 — Rozmaitości. 1915 — Dr. 
Wiktor Ormickij, doc. Uniw. Jag.: „Krajo- 
brąz Polski jako dzieło rąk ludzkich". 19,55 
— Komunikaty. 19.40 — Prasowy dziennik 
radjowy (Warszawa). 19.55 — Komunikaty 
harcerskie. 20.00 — F ’j 
dei fiorj" wygł. inż. St. Broni 
ków). 2045 ' "
(Warszawa). 
(Warszawa).
(Warszaiwa). . - .. . - -
(Warszawa). 22,00 — „Feljeton pt. „Dzieje 
afisza44 wygł. red. Jan Sokolica (Warszawa). 
2245 — Recital śpiewaczy p. Józefa Wol­
skiego (bas-baryton). W programie pieśni 
polskie (Lwów). 22-50 •— Koniunikat meteo-

Feljeton pt. „Mercatc 
JIO.. St. Broniewski (Kra- 
— Pogadanka radiotechniczna 

20.30 — Koncert popularny 
2140 — Kwadrans literacki 

21.25 — Dąil-szy ciąg koncertu

2245 — Recital śpiewaczy p. Józefą Wol- 

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w czwartek o godz. 845 wiecz. 
po cenach do połowy zniżonych od 1.80 
do 50 gr. „BECZKI ZŁOTA44 farsa w 5 
aktach Evaosa i Valejnitine.

„PAN TOPAZ44 uikaże się nieodwołal­
nie poraź ostatni jutro w piątek, dnia 
13 bm. o godz. 8.15 po cenach do poło­
wy zniżonych.

„MOJA PANNA MAMA44 pogodna ko- 
medja w 3 aktach VerneuiH‘a uikaże się 
na naszej scenie poraź pierwszy iw so­
botę, dn. 14 bim. o godz. 8.15. Jest to jed­
na z najmilszych komedji dziś bez­
sprzecznie (najwybitniejszego mistrza 
komedji francuskiej. Premjerę przygo­
towuje dyrekcja teatru z całą pieczo­
łowitością. P. Zwoliński &kouiponował 
efektowne dekoracje. Nad próbami czu­
wa dyr. Tański. Obsadę sztuki stano­
wią pp.: Kosieradzko, Tańska, Grud- 
niewski, Horowiez, Relski, Tański i in. 
Bilety na powyższe widowiska sprzeda- 
je już dzienna kasa w składzie p. Cze­
chowskiego.

równieź prze- 
samem uważa- 

niepalących, 
ograniczeniem 
palaczy któ- 
w iprzedzia- 

, zaś parnie

Teatr Polski w Katowicach
„MIGNON11 A. THOMAS1 A.

Teatr przygotowuje od dłuższego czasu 
jedną z najpiękniejszych oper francuśkier 
go kompozytoTa A. Thomasa pt. „Mignon". 
Opera ma w sobie dnżo sentymentalnej sło­
dyczy, której wyrazem są piękne i Liczne 
arje, wprowadzające słuchacza w wzrusza­
jące nastroje. Obsadę, pod świetną reżyse 
rją p. Stępniewskiego, pod batutą maestra 
Leszczyńskiego, stanowią pp.: Bułatówna, 
Bedilewicz, Płoński, Kulikowska, Kuczmiei-

a-rje, wprowadzające słuchacza 
jące nastroję. Obsadę, pod świ

Leszczyńskiego, stanowią pp.:
Bedlewioz, Płoński, Kulikowska. ... ... 
ozykówna, Petecki i Kopciuszewski. Nad 
tańcem czuwa 
p. Makojnika 
dokracje.

p. Wojnar, a bogata fantazja 
już wyczarowała piękne de--

REP ERTU AR.
dnia 12 b. m. „Papą kawaler", 
bm. — Teatr Polski nieczynny, 
bm. — „Uprowadzenie z Sera-

Czwartek, 
Piątek 13
Sobota 14__ _.™ . ... - _

ju” (dla szkół mniejszościowych) — 15.30. 
Sobota 14bm. — „Orłów" — god*z.  19.30. 
Niedziela 15 bm. — „Papa kajwailęr"—15,50, 
Niedziela 15 bm. — „Monewry jesienne44 

godz. 19.30.

ro logiczny z Warszawy. 23.00 — Muzyka ta­
neczna (Warszawa).

Dziś o godz. 4,45 — 6-00 popołudniu prze- 
mówienie Ojca św., o cżem donosiyśjn? 
wczoraj. Powyższy program Radjo katowic­
kiego nie podaje tego punktu audycji dzi­
siejszej.

X ODPOWIEDŹ TREVIRANUSOWL 
Pracownicy umysłowi Tow. Akcyjnego 
Huta Bankowa w Dąbrowie wpłacili do 
P.K.O. na konto czekowe L. M. K. Nr. 
506810 kolejną składkę za miesiąc sty­
czeń b. r. w kwocie Zł. 120.00 (sto dwa­
dzieścia zł. na łódź podwodną odpowiedź 
Treviranusowi.
X WYNAGRODZENIA ŚWIĄTECZNE 
PRACOWNIKÓW KONTRAKTOWYCH 
Min. spraw, wewnętrznych uregulowało 
swego czasu kwestję wynagrodzenia 
niższych funkcjon ar j uszów państwo­
wych za służbę w niedzielę i święta. O- 
becnie Min. spraw wewn. wyjaśnia, że 
zarządzenia te należy również stosować 
do pełniących obowiązki niższych fuin- 
kcjonarjuszów — pracowników kontra­
ktowych, pobierających wynagrodzeni*  
ryczałtowe z tem, że za dzień świątecz­
ny łub niedzielę przysługiwać im będzie 
jedna dwudiziestapiąta cz. ryczałtowego 
wynagrod ze n ia.
X O ZMIANĘ PRZEPISÓW ZABRA­
NIAJĄCYCH PALENIA TYTONIU W 
POCIĄGACH. Według obowiązujących 
obecnie przepisów kolejowych, nie wol­
no .palić w przedziale dla niepalących 
nawet wtedy, gdyby przedział dany ®aj 
moiwali sami palacze. Nie wolno też pa­
lić na korytarzach, jak 
działy dla kobiet 6ą tem f 
ne za przedziały dla 
Przepisy powyiżs-ze, są

• bardzo przykrym d'la
■ rzy z braku miejsca 
t łach dla niepalących,
■ palące pozbawione są, w tym stanie
• rzeczy, możności korzystania z pirzedzia-
■ łów dla kobiet. Powodując niewygodę
• dla pasażerów i narzekania, wpływają
• również ograniczenia, wyżej wspomnia-
• ne, na zmniejszenie się zbytu wyrobów 

tytoniowych. Wobec powyższego, wys­
tąpił zarząd główny Związku kupców 
tytoniowych R. P. z memorjąłem do Dy­
rekcji polskiego Monopolu tytoniowego 
pro-sząc o przedsięwzięcie odpowiednich 
kroków w Ministerstwie komunikacji, w 
(cierunku usunięcia nieżyciowych ogra­
niczeń palenia tytoni na kolejach.
X NIEPRAWDZIWA WIADOMOŚĆ.
We wczorajszym numerze „Kurjera 
Krakowskiego44, w wydaniu kiełeckiem: 
ukazała się wiadomość podana przez 
sosnowiecki ego korespondenta (BS), ja­
koby w związku z likwidacją 
f ałs żywych d z i esi ęciozłot ó w ek 
nowcu miał być przeniesiony 
stanowisko kierownik wydziału 
go P. P. w Sosnowcu komisarz Wl, Ko- 
cuper. Jak się dowiadujemy, wiadomość 
ta jest wyssana z palca, podobnie jak 
szereg innych i podyktowana została 
podobno jedynie, złośliwością, za odmó­
wienie udzielania korespondentowi 
„I. K. C.“ informacyj przez wydział 
śledczy oraz ajięęjrzyjnięwąnia go pj?zez 
kierownika w związku z ząmieszczauiem 
przez niego nieprawdziwych wiądo-.

fabryki 
w Sos­
na inne 
śledcze-
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O udział kobiet
W AKCJI L. O. P. P.

Od p. Krystyny F. z Grodźca otrzy­
mała śmy pismo następujące: Dlaczego 
akcja L. O. P. P. znajduje tak slaby 
oddźwięk wśród kobiet na tereinie Za­
głębia i dlaczego tak znikomy odsetek 
stanowią kobiety na organizowanych 
przez L. O. P. P. kursach obrony prze­
ciwgazowej.

W sprawie tej, pisze p. K. F. należy 
rozwinąć energiczną propagandę i uświa 
donnie jaknajszersze warstwy kobiet o 
znaczeniu obrony przeciwgazowej, bo­
wiem wszystkim dziś wiadomo, że wra- 
zie wojny prócz działań bojowych na 
Froncie, kraj cały i ludność będzie ata­
kowana przez flotę powietrzną, która 
siać będzie zniszczenie za pomocą naj­
straszliwszej broni, jaką są gazy tru- 
jące.

Następstwa działania gazów trują- 
cych nie będą tak groźne, jeżeli ludność 
będzie uświadomiona i przygotowana do 
akcji obronnej i ratunkowej. Ponieważ 
mężczyźni zostaną powołani pod broń, 
zadania obrony i ratunku przed gazami 
poza frontem spadną na banki kobiet, 
który eh obowiązkiem będzie nie tylko 
ratowanie swych ognisk i dzieci, lecz 
także pomc bliźnim. Z tych też wzglę­
dów wszystkie, ale to dosłownie wszy­
stkie kobiety powinny wziąć udział w 
akcji L. O P. P. i grcmjałinie zapisywać 
&ię na kursy obrony przeciwgazowej, 
gdyż zadania i obowiązki kobiet w przy­
szłej, a nieuniknionej wojnie będą bar­
dzo duże i dlatego trzeba korzystać z 
każdej sposobności, aby odpowiednio się 
przygotować i móc w pewnym zakresie 
skutecznie bronić ludności i Ojczyzny.

Należy się spodziewać, iż apel p. K. 
F. znajdzie żywy oddźwięk wśród ko­
biet Zagłębia i kursy obrony przeciwga­
zowej zdobędą liczne zastępy słucha­
czek.

X NOWI URZĘDNICY. Ze względu na 
konieczność ograniczenia do minimal­
nych rozmiarów wydatków osobowych 
w administracji państwowej, urzędy 
państwowe nie mają obecnie prawa 
przyjmowania nowych urzędników na 
miejsce opróżnione przez ustąpienie, 
przeniesienie w stan spoczynku, względ­
nie śmierć funkcjonarjuszów państwo­
wych. Obowiązki po tych urzędnikach 
wykonać musi dany urząd przy pomocy 
zespołu urzędników, którzy są w urzę­
dzie zatrudnieni. Przyjęcie nowego kan­
dydata do służby państwowej uzależ­
nione jest od każdorazowej zgody pre- 
zydjum rady ministrów.
X „BAL TĘCZOWY44. W sobotę dnia 
14 b.m. o godz. 9.50 wiecz. w sali „Zjedino 
czetnia zawodowego polskiego przy uL 
Marjackiej 1. staraniem T. N. S. „Czyin« 
odbędzie s»ię tradycyjny „Bal tęczowy“. 
Po zaproszenia zgłaszać się można do lo­
kalu T. N. S. „Czyn“ w Sosnowcu, ul. 
Wapienna 5, w godz. od 8 — 10 wie­
czorem.
X DOROCZNY BAL P. C. K. W CZE­
LADZI. Zwyczajem dorocznym zarząd 
P. C. K. w Czeladzi w nadchodzącą so­
botę, w sali kina „Czary44 urządza wiel­
ki bal karnawałowy, urozmaicony sze­
regiem niezwykłych atrakcyj. Pięknie 
udekorowana sala, barwny kotyljon, 
wybór „Miss Czeladzi1*,  doskonała or­
kiestra jazzrbąndowa, obfity, a taini bu­
fet, a przedewsizystikiem cel zabawy, z 
której dochód przeznaczony jest na po­
moc bezrobotnym, jest okazją dla czela- 
dziąn, ażeby piękne połączyć z pożytecz­
nym. Wejście na zabawę tyłka za zapro- 
szeniami, co zapewnia dobór towarzy­
stwa. W balu sobotnim zapowiedziało 
swój udział 6zereg osobistości z poza 
Czeladzi.
X KTO BĘDZIE MISTRZEM W PING- 
PONG? Ciągnący się od dwóch tygodni 
turniej wewnętrzno klubowy w piing- 
pong, o tytuł mistrza C. K. S. w Czela­
dzi, ma być dzisiaj zakończony. Dziś 
właśnje ma nastąpić finałowe spotkanie 
mistrzów pięciu poszczególnych grup, 
które wyłoni zwycięzcę.
X OTWARCIE KUCHNI DLA BIED­
NYCH W CZELADZI z powodu nie­
przewidzianych przeszkód, nastąpi do­
piero w nadchodzący poniedziałek.
X „BIAŁY TYDZIEŃ44. Pamiętajcie o 
reklamowej sprzedaży białych towarów 
w firmie „Magazyn Współczesny44 w Dą­
browie Górniczej, ul. Kr. Jadwigi Nr. 2, 
telef. L40. Niech się każdy przekona, że 
w „Magazynie Wisa>ółezesnvm“ ceny są 
najniższe. 1320

PRZYWŁASZCZENIE, KTÓREGO NIE BYŁO
P. burmistrz Piwowar nie wie kto jest właścicielem rzeźni w Czeladzi.

opowiadają, 
za czasów,

żał, że on powinien być właścicielem 
gruntów, rzeźni itd. Po dość długim 
sporze dr. Marczyński skapitulował 
i nawet zawarł umowę z komitetem 
właścicieli gruntów na wydzierża­
wienie przez Magistrat od komitetu 
rzeźni na okres 5 lat, za czynszem 2 
i pół tysiąca złotych rocznie. Czynisz 
dzierżawny zapłacony został za 1 rok, 
a za ostatnie kilka lat nie jest zupeł­
nie płacony.

Po ustąpieniu dra Marczyńskiego 
i wyborze na burmistrza inż. Rudz­
kiego stosunki cokolwiek się unor­
mowały. W tym to czasie p. Nohis 
upoważniony został przez Magistrat 
do podjęcia pieniędzy należących się 
z kopalni za korcowe i rozdzielenie 
ich pomiędzy właścicieli gruntów. 
Komitet właścicieli gruntów wybrał 
wówczas subkcmiitet w składzie 4 o- 
sób, który miał wypłatę uskutecznić. 
Tak się też stało. P. Nobis. podjął kil­
kanaście tysięcy złotych, które sub- 
koniitet wypłacił, przyczem pozosta­
ła kwota około 1500 zł.

Z chwilą powołania na bui-niistirza 
p. Piwowara walka z komitetem wła­
ścicieli gruntów rozpoczęła się nano- 
wo. W -walce tej zaangażował się i 
Sejmik i star-oetwo. Echa tych spo­
rów znajdowały niejednokrotnie 
swój wyraz na łamach miejscowej 
prasy i walka cora z bardziej nabiera­
ła charakteru walki politycznej. Naj­
większe jej napięcie ujawniło się w

Przemysłowa działalność Sejmiku.
„Komunalno-elektryczna fabryka kalesonów".

, W rab. sobotę w Sądzie okręgowym 
w Sosnowcu odbywała sic ciekawa 
isprawa, rzucająca interesujące świa­
tło na stosunki czeladzkie. Magistral 
czeladzki w osobie burmistrza Piwo­
wara oskarżył przewodniczącego ko­
mitetu właścicieli gruntów w Czela­
dzi p. Nobisa o przywłaszczenie 1500 
zł. Na tej podstawie prokurator wy­
toczył akt oskarżenia przeciwko p. 
Nobieowi. Zanim przystąpimy do o- 
mówienia przebiegu procesu, warto 
zapoznać się z tłem całej sprawy.

W Czeladzi istnieje komitet wła­
ścicieli gruntów, posiadających grun­
ta we wspólnej własności. Komitet 
tein powstał jeszcze za czasów bur- 
i.nisbrzowania p. Rączaszka. Komitet 
wybrał 9 pełnomocników do załat­
wiania wszystkich spraw związanych 
z adiminiisitrowanieim wspólną własno­
ścią, zaanaczyć bowiem jednocześnie 
należy, że komitet jest również wła­
ścicielem rzeźni. W skład owych 9 
pełnoinocnSików wchodził i p. Nobis.

Komitet właścicieli gruntów posia­
da dość duże dochody, z tytułu bo­
wiem własności gruntów pobiera kor­
cowe.

Ta okoliczność zapewne, źe komi­
tet posiada pewne dochody i dość 
draży majątek, a jak wtajemniczeni 

że na tihc politycznem 
gdy komisarzem był dr. 

Marczyński, doszło do pierwszych 
konfliktów, Magistrat poiprostu uwa-

O zainteresowaniu, jakie wywołała 
sprawa licytacji fabryki „Wawel" w 
Sosnowcu przy udziale Komunalnej Ka­
sy powiatowej w Będzinie świadczy 
szereg listów, jakie otrzymujemy na ten 
temat, przyczem większość uwag doty­
czy gospodarki Sejmiku i agend sejmi­
kowych. Poniżej zamieszczamy jeden 
z takich listów. — Red.

W d^tychczaeo^wych głosach o licy­
tacji fabryki „Wawel" drogą gwał­
townej 'licytacji, nie zwrócono uwagi 
na pewnie szczegóły, które dają inte­
resujący temat do rozważań. Jak 
wiadomo, Kasa Komunalna zaaagażo 
waną była na 250.000 zł. w firmie 
„Wawel'4. Znając trochę operacje 
finansowe, które dobywane są w Za­
głębiu (o wiszystkiem można się do­
wiedzieć w „Warszawskiej Cukier­
ni”, „Savoyu“ lub „Locarno44) 
wiem, że wierzytelności Kasy Komu­
nalnej wzrosły do tych 250.000 4 * 
okresie trwania... nadzoru sądowego. 
A nadzorcami sądowymi bylli między 
inmynui przedstawiciele Kasy Komu­
nalnej (p. Ankeirsatajn) i Sejmiku 
(p. Nawara). I zadłużenie firmy „Wa- 
wel“ wzrosło właśnie w okresie madr 
zoru sądowego . i to z 60.000 zł. do 
200.000 zł. Z tego wymikaloby, że w 
Kasie Komunalnej zadłużał firmę 
„Wawel" nie p. W. Mieszalski, lecz... 
Kasa Komunalna.

Szczegół dość interesujący, co? 
Ale o tem potem, o ile Sz. Redakcja 
„Kwjera Zachodniego" zechce mi 
użyczyć jeszcze swoich gościnnych 
zpalit. Tymczasem chcę pomówić na 

temat innej polityki „przemysłowej" 
Sejmiku czy Kasy Komunalnej.

W pierwszym dniu licytacji naby­
wali maszyny singeirowsikie i urzą­
dzenia biurowe nie jacy panowie Wy- 
lążek i Strzelec. Nabywali za śmiesz­
nie małe sramy. Czy nabywali dla 
sic' czy dlą Kasy, czy dla Sejmi­
ku? Podobno nabywali dlla Kasy. 
Dlaczego jednak nie nabywała sama 
Kasa? Co za tajemnicze i niepoważ­
ne posiunięcią, nie licujące absolutnie 
z godnością instytucji. A zda je się, że 
nie ulega wątpliwości, iż ci dwaj pa­
nowie nabywali na własne imię, aby 
następnie odstąpić nabyte objekty 
Kasie lub Sejmikowi.

I tutaj zachodzi pytanie — komu 
odstąpili — Kasie czy Sejmikowi? Co 
Kasie Komunąilnej po maszynach do 
■szyciakoszul i kalesonów? Fabrykę 
uiriuichoima. Te®o rei nie wolno. Więc

może Sejmik nabędzie maszyny, bo 
mówi się też w mieście o projekcie 
pewnych osób z Sejmiku uruchomie­
nia pierwszej w Polsce „komunalnej 
fabryki elektrycznej kalesonów". 
Kto wie, może istotnie Sejmik posia­
da wykwalifikowanych ludzi umie­
jących wyrabiać koszule i kalesony ? 
Z licytacji okazuje się, że zapał do tej 
pracy kaleeonowej istnieje duży.

Istnieje podobno i druga koncep" 
cja: aby etwonzyć prywatną spółkę, 
która przejmie maszyny kupione na 
licytacji, zapewni Kasie zwrot wyda­
nych pieniędzy (oczywiście ,po pew­
nym czasie). W tej koncepcji byłoby 
niieiamiiemie ciekawem, kto tworzył­
by tę spółkę. Czy ci, co nabywali ma­
szyny? Może inne osoby o talentach 
organizacyjnych ? Naiazie oczywi­
ście są to pogłoski, faktem zaś w (ej 
chwili jest, że łatwiej było zlicyto­
wać fabrykę, aniżeli obecnie wy­
brnąć z tej sytuacji. I możnaby 
przejść nad tem do porządku dzien­
nego, gdyby nie to, że przecież Kasa 
Komunalna to nie prywatna instytu­
cja, samorządowa, społeczna. Pry­
watne osoby, prywatne instytucje 
mogą sobie ryzykować i rozmaite fi- 
głiki urządzać na własną odpowie­
dzialność. Instytucji sejmikowej tego 
nie wolno. A w tej chwili, w takiej 
sytuacji wątpliwą jest rzeczą, czy 
Kasa Komunalna choć część swoich 
pretensyj wycofa. Niewielkie sjumy 
uzyskane z licytacji pójdą najpierw 
na zapłacenie pracowników, podat­
ków, należności Kasie chorych. Je­
żeli z licytacji uzyska1 się 30.000 zł., 
to będzie dużo. A wyżej wspomniane 
pretensje wynoszą około 60.000 zł. 
Cóż pozostanie dla Kasy? Maszyny i 
urządzenia biurowe i ile panowie 
Wyilężek i Strzelec odstąpią je Kasie 
i o ile Rada nadzorcza Kasy zgodzi 
się na taką tra.nzakcję? (Zda je się, że 
odpowiednia uchwała jest koniecz­
na). I cóż z nimi zrobić? Uruchomie­
nie owej „komunalnej fabryki kale­
sonów", albo prywatnej? No to zno­
wu wkłady na niepewny interes.

I tak źle i talk nie dobrze. Sejmi­
kowe aspiracje przemysłowe w tym 
świetle wyglądają zgoła fatalnie i 
mogą się smiuitmie zakończyć, o ile 
władze nadzorcze nie zechcą ingero­
wać i powstrzymać ząipędów prze- 
mysiłowo-kałesininipwYch oewnych o- 
sób.

Tailcy,

okresie wyborczym w listopadzie ub. 
roku. Wówczas to pewne czynniki za 
wszelką cenę chcialy skompromito- 
wać p. Nobisa, ktąry w żaden spo-sóh 
nie mógł się przekonać do sanacji,

Opowiadano nawet głośno, że p 
Nobis lada dzień pójdzie do „krymi­
nału".

Aż pewnego dnia Magistrat m. Cze 
ładzi zrobił do prokuratury doniesie­
nie na p. Nobisa, oskarżając go o przy 
w łaszczenie 1500 zł. P. prokurator 
postawił na tej podstawie p. Nobisa 
w stan oskarżenia i Zażądał od niego 
kaucji w kwocie 1500 zł., przyczem 
w razie niezapłacenia jej p. Nobis 
miał być natychmiast aresztowany.

P. Nobis złożył owe 1500 zł. kaucji, 
zaskarżając decyzję prokuratora. 
Sąd następnie zmniejszył jej wyso­
kość.

Epilog tej bądź co bądź sensacyj­
nej sprawy nastąpił w ub. sobota 
Oskarżał p. Nobisa podprokurator M. 
Rzadkiewicz, bronił mecenas K. Krze 
muski z Sosnowca.

Na świadków powołainy z-oetal ca« 
ły szereg świadków, a między inme- 
mi zeznawali pp.: Pi w o watr i b. bur­
mistrz Rudzki.

Char akt ery sityczne było zeanawe 
p. Piwowara,. który oświadczył, że 
musiał zawiesić w urzędowaniu ław­
nika p. Nobisa po stwierdzeniu po 
pełnienia przezeń wielu nadużyć.

Mec. Krzemuiski zażądał zaprotokuło- 
wania tego zeznania p. Piwowara.

W toku rozprawy okazało się w dal 
szym ciągu, że p. Nobis nie przywła­
szczył sobie tych pieniiędizy, bowiem 
wedle zeznamiia skarbnika komitetu 
pieniądze są. W dalszym ciągu okaza­
ło się, że Magistrat nie ■występował 
wególe o zwrot tych pieniędzy. Poza 
tem, okazało się, że nie komitet jest 
winien Magistratowi Czeladzi, a Ma­
gistrat komitetowi zaległy trzechlet­
ni czynsz dizierżawy za rzeźnię. W 

oprawie miał niiejsce nawet cie­
kawy djalpg:

Mec. Krzemuski: Czyja jest rzeź­
nia ?

Burmistrz Piwowar: Miejską wła­
snością.

Mec. Krzemuski, pokazując kon- 
trakt zawarty przez dra Marczyń­
skiego z komitetem właścicieli grun­
tów na wydzierżawienie przez mia­
sto na 5 lata rzeźni, zapytuje:

— A ten kontrakt para zna?
Bnrm. Piwowar: Pierwszy raz wi­

dzę...
—- Pan nie wie, że rzeźnia jest wła­

snością komitetu właścicieili gruntów?
’— Nie wiem.
Czyż djaloig ten- nie rzuca cieka­

wego światła na oirj&ntację goeipodair- 
czą i samorządową p. burmistrza Pi­
wowara .

Po przemówieniu ipprok. Rzadkie- 
wicza, który domagał się skazania p 
Nobisa, świetni przemówieinie wy­
głosił mec. Kriaemuski, ■wylkazując 
bcizipodstawiność ska rgi.

Sąd po naradzie uniewinnił całko­
wicie p. Nobisa.

Uproszczone egzaminy
NA MISTRZÓW.

Podług nowych przepisów, przedsię­
biorstwa rzemieślnicze mogą prowadzić 
wyłącznie osoby, posiadające tytuł mi­
strza danego zawodu-. Celem ułatwień i 
rzem-icślniko-m, pro wadzącym własne 
przedsiębiorstwa. a nieposiadającym 
wymaganego' tytułu, czyli uprawnienia 
do prowadzenia warsztatu i przyjmo­
wania uczni, władze wprowadziły upro­
szczone egzaminy na tytuł mistrza. O- 
becnie komisja egzaminacyjna urzędu­
je w Sosnowcu.

Rzemieślnicy żydowscy, zdając sobie 
sprawę ze znaczenia posiadania wyma­
ganego tytułu i wynikających z tego 
uprawnień, licznie zgłaszają się do eg­
zaminu, natomiast rzemieślnicy chrze­
ścijanie nie doceniają tego, a poiniewai 
jest to już ostateczny termin i upro-. 
szczany egzamin nie będzie powtarza­
ny, pony inni wszyscy rzemieślnicy, nie 
posiadający wymaganego tytułu sko­
rzystać z ułatwienia i złożyć egząmim 
dający wspomniane i ważne dla jn»- 
mieśłnika nDTawnietnia'.
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Dr. J. KOST
b. asystent Prof. Josepha w Berlinie ordynuje 

chorobach wyłącznie skórnych i kosmetyce. 
Bezoperacyjne leczenie żylaków i hemoroidów 
KATOWICE, Młyńska 2, róg ulicy Pocztowej 

w piątki i soboty od 5-5.

ŻYLAKI i HEMOROIDY 
oraz ich bezoperacyjne leczenie, napisał 

Dr. med. J. Kost 
wydanie II do nabycia w księgarniach — Skład 
główny: Gebethner i Wolff, Kraków. — Cena 

zł. 2.—. 1496

Sensacyjne aresztowanie
W SPÓŁDZIELNI 

ROLNICZO - HANDLOWEJ.
Jak w swoim czasie pisaliśmy, w spół­

dzielni rolniczo - handlowej w Będzinie 
uijai winiono różnorodne nadużycia i w 
związku z tern został zwolniony dyre­
ktor spółdzielni p. Majewski. Obecnie 
sprawą tą zajęły się 'władze sądowe i z 
polecenia prokuratora p. Maje-wski zo­
stał zatrzymany do dyspozycji sędziego 
śledczego.

Jak słychać, spirawa zapowiada się sen 
sacyjnię, gdyż p. Majewski ze swej stro­
ny wystąpił przeciwko zarządowi spół­
dzielni i nie wątpliwie rozprawy sądo­
we ujawnią wiele ciekawych rzeczy z 
działalności instytucji tak wydatnie po­
pieranej przez Sejmik i kasę sejmiko­
wą.

X KRWAWE CHRZCINY. Nie w Berli­
nie, luib gdzieś na dalekim wschodzie, 
lecz w małej osadzie fabrycznej — Pia­
skach pod Sosnowcem rezyduje jego 
wysoka mość Cesairz, który zamiast pa­
łacu zajmuje skromne dwuizbowe mie­
szkanie. Nie zważając na swe nazwisko, 
które jeszcze dziś wzbudza cześć i u- 
wielbienie w państwie naszego zachod­
niego sąsiada, zajmuje on skromne sta­
nowisko robotnika w koip. „Czeladź", a 
że właśnie przed kilku dniami urodził 
mu się syn, postanowił uroczystość tę 
uczcić odpowiednio. Na chrzciny więc 
zaprosił między innemi przyjaciół Ste­
fana Bugajskiego z Piasków, Nowopo- 
gońska i Bogdana Bieleckiego z Milowic. 
Bugajski jeszcze, jako muzykalny u- 
przyjemniał uczestnikom biesiadę gra­
niem na harmonji. W pewnej jednak 
chwili Bielecki zarzucił Bugajskiemu, 
że nie jest jeszcze skończonym graj­
kiem, na co „obrażony" zareagował 
czynnie. Wywiązała się wspólna bijaty­
ka, w czasie której obrażony grajek 
chwycił żelazny ciężarek, którym z ca­
łej siły cisnął w głowę Bieleckiego. Ten 
z rozbitą skronią, zalewając się krwią 
upadł na podłogę, tracąc przytomność. 
To ostudziło dopiero zapał 'walczących, 
przyczem napastnik został aresztowany, 
rannym zaś zaopiekował się lekarz.
X ARESZTOWANIE SZAJKI KOMU- 
MSTóW W CZELADZI. Wczoraj dono­
siliśmy. o rozrzuceniu odezw komuni­
stycznych w Czeladzi, nawołujących do 
bojkotu kuchni dla głodnych, założonej 
przez P. C. K. W związku z tern policja 
miejscowa przeprowadziła śledztwo, a- 
resztując 11 osób, podejrzanych o kol­
portaż ulotek. Kilku z aresztowanych 
należy do P. P. S. - lewicy, względnie 
K. P. P. i znanych jest ze swej działal­
ności komunistycznej. Sosnowiecki wy­
dział śledczy prowadzi dalsze śledztwo 
przed ukończeniem którego szczegółów, 
jak również nazwisk, aresztowanych nie 
możemy ujawnić.
X UJĘCIE MIĘDZYNARODOWEGO 
ZŁODZIEJA. Wydział śledczy P. P. w 
Sosnowcu aresztował omegdaj między­
narodowego złodzieja Rudolfa Gałkę, 
poszukiwanego przez sądy. Aresztowa­
nego Gałkę przekazano władzom sądo­
wym w Sosnowcu.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
16-letni Józef Olszówka, zamieszkały 
w Wojkowicach Komornych napił się 
w celu samobójczym esencji octowej. 
Przewieziono go ca kurację do szpitala 
Co było przyczyną samobójczego- zama­
chu młodego chłopca, niewiadomo.
X KRADZIEŻE.. Z chlewa Marji Ko­
złowskiej, we wsi Tuczna Baba skra­
dziono 8 kur i indyka, wartości 42 zł 
Zi podwórza jednego z domów przy uli­
cy Owsianej w Sosnowcu skradziono 
Mieczysławowi Sakowskiemu noduszkę. 
wartości 50 zl.

Dreptanie w miejscu lub cofanie się. 
Co mówi preliminarz budżetowy. Zawiercia.

ków na personel urzędniczy, ubez­
pieczenia społeczne tegoż personelu 
wzrosły o 5.000 zł. Personel admini- 
sinaicyjny składa się z 42 osób.

Wydatki na uitmzyiinianie maj ty ( K u 
koimuraalniego wynoszą 9335 zł. — 
zniżka o 1000 zł. Spłata długów, gdzie 
przewidziane są maity amortyzacyjne, 
bez zmian — zł. 264.566.

Podniosły się wydatki na drogi i 
place. Ogólna rama w tym dziaiłe wy­
nosi 67.706 zł., w czeim wydatki oso­
bowe zł. 14461.99. Wśród wydatków 
rzeczowych powtarzają się wydatki 
coroczne, a więc konserwacja dirogi 
Górnośląska — Paderewskiego zl. 

7264, droga do Ciągowic zł. 5060, kon

To, co Magistrat wyłożył do pu­
blicznego przejrzenia, jako swój pro 
jeikt budżetu na r. 1931-32, nie da­
wało jednego obraizu zamierzeń go­
spodarczych miasta z powodów, o 
których już pisaliśmy i jeszcze najpi- 
szemy. Niemniej jednak poczuwamy 
się do obowiązku omówić chociaż w 
krótkości projekt budżetu według 
zresztą niepewnych cyfr prelimina­
rza.

Wydatki na administrację ogólną 
wynoszą: rzeczowe zł. 201.652, osbo- 
we zł. 55866. Jedne i drugie wykazu­
ją pewną niewielką, zniżkę. Nato­

miast uderza jącem jest, iż pomimo 
zmniejszonych nieznacznie wydat­

ŻYCIE GOSPODARCZE.
PRZECIĄŻENIE PODATKAMI

PROWADZI DO ZAN IKU PRODUKCJI.
W auli wyższ. szkoły handlowej w I prowadzić reformę przedsiębiorstw,

Poznaniu prof. Taylor, wysoki auto-1 eliminu jąc z życia te wszystkie mar­
notrawstwa, które przyczyniły się do 
kryzysu.

Zalecana jest również do wysokie­
go stopnia oszczędność.

rytet naukowy, wygłosił odczyt „ 
środkach zaradczych dla złagodzenia 
przesilenia gospodarczego ’. Z odczy­
tu tego rzucić chcemy czytelnikowi 
kilka przęsłanek.

Znamieniem obecnego kryzysu jest 
— zdaniem prof. Taylora — nie współ 
mierność pomiędzy cenami produk­
tów rolnych i przemysłowych. Zda­
niem prof. Taylora — zjawisko kry­
zysu powszechnego w Polsce nic uja- 
whiło się jeszcze w całej pełni.

Dla złagodzenia dzisiejszego kry­
zysu zaleca się podniesienie cen pro­
duktów rolnych. Ten środek jest chy­
biony. choćby go przeprowadzono 
na jróżnorodnie j sżerni sposobami.

Finansowanie konsumeji, przy ni­
kłym zapasie kapitału w Polsce przed 
stawia wielkie niebezpieczeństwo. 
Prelegent piętnuje błędy finansowa­
nia konsumeji w Polsce i serdecznie 
przed niemi przestrzega.

A środki zła rodzenia kryzysu?
Za jeden ze środków uważa prele­

gent obniżenie cen produktów prze­
mysłowych. które u nas są niesłycha­
nie wysokie.

Trzeba w szczególności zaprzestać 
polityki t. z-w. kartelowej, która w 
znacznej mierze powoduje zwyżkę 
cen tych produktów. Przy zastosowa­
niu tego środka należy również prze-.

Kronika gospodarcza.
NOWE TRANSPORTY EMIGRANTÓW. 

W ciągu stycznia wyjechało z Polski do 
Argentyny, Brazylji, Urugwaju, Kanady i 
Stanów Zjednoczonych około 500 osób, przy 
gotowanych do podróży przez Syndykat e 
migracyjny. Wszyscy emigranci odbyli po­
dróż szczęśliwie. Droga morska trwała 15 
dni dla jadących do Rio de Janeiro i 21 dni 
do Buenos Aires.

Z PRZEMYSŁU KOSZYKARSKIEGO. Pod 
koniec roku 1950 nasłąipiła bardzo znaczna 
redukcja' robotników, szczególnie w dziale 
mebli koszykarskich. Sezon świąteczny byl 
nieco silniejszy, niż normalny sezon jesien­
ny, ale pozostawał o 50 proc, w tyle poza 
sezonom zeszłorocznym. Obecnie nastała 
zupełna cisza, która bezwzględnie potrwa 
do marca, tj. do okresu zamówień wielka 
nocnych. Wskutek surowej segregacji od­
biorców wypłacalność dłużników towaro­
wych w poważniejszych przedsiębiorstwach 
jest nie najgorsza, a kredyty nie przekra 
czają 2—5 miesięcy. Eksport walczy ciężko 
z konkurencją zagraniczną, zwłaszcza bel­
gijską i francuską, a dalby się bardzo zna­
cznie rozwinąć przy odpowiedniej redukcji 
taryf kolejowych, podatków i świadczeń 
społecznych.

PRZEMYSŁ CYNKOWY PRZED UNIERU­
CHOMIENIEM. Położenie gospodarcze prze­
mysłu cynkowego uległo wskutek bezustan­
nego spadku cen cynku na rynku świato­
wym takiemu pogorszeniu, że w kołach pol­
skiego przemysłu cynkowego poważnie jest 
rozważana sprawa unieruchomienia kopalń 
i hut cynkowych. Nierentowność tego prze­
mysłu już od szeregu miesięcy nie podlega 
żadnej wątp iwośei, a chwilowo niema, nie­
stety. żadnych widoków poprawy. W związ. 
ku z uskuteeznicnem już wypowiedzeniem 
pracy wszystkim urzędnikom tego przemy­
słu na dzień 50 kwietnia rb.. podjęta mu. 
być obniżka plac zarówno taryfowych, jak 
i pozataryfowych pracowników i urzędni­
ków łącznie z dyrektorami o 15 proc. Śro­
dek ten w połączeniu z obniżką zarobków 
robotniczych. iak również z innemi zarzą­

Za najważniejszy jednak sposób 
wyjścia z ciężkiej sytuacji uważa 
prof. Taylor usunięcie niezwykle wy­
sokiego obciążenia cipoleczeńetwa, po 
datkami i świadczeniami, gdyż oba te 
czynniki hamują aparat gospodar­
czy, doprowadzając produkcję do 
-ioipnio wego za n.ik u. 

Tezy swe po-pari prelegent nie-
zmiermie cieikawemi cvfraroi.

Według tych danych obciążenie
podatkowe wynosiło w Polsce na
jednostkę:

przed wojną 48 zł.
w latach 1924-25 71 zł.
w roku 1926 54 zł.
w roku 1927-28 85 zł.
w roku 1928-29 95 zł.
w roku 1929-50 100 zł.
Rok 1926 należał, jak wiadomo, do 

nader. pomyślnych, niestety nie u- 
mieliśmy wykorzystać doskonałej 
konjunktury.

Do cyfr obciążenia na jednostkę 
nie wliczył prof. Taylor obciążeń so­
cjalnych — a te przecież i ze względu 
na formę i treść obarczają społeczeń­
stwo nader szkodliwie.

dzeniami mógłby się przy pusze/;.: lnic przy 
czynić do umożliwienia dalszego prowadze­
nia zakładów cynkowych, o ileby ceny cyn­
ku nie uległy dalszemu spadkowi. Również 
w pozostałych gałęziach przemysłowych G. 
śląska istnieje zamiar wystąpienia z analo- 
gicznem żądaniem obniżenia płac praco w 
ników i urzędników.

Z giełdy warssawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 11.2.

AKCJE: Bank Polski 151.50, Bank 
Handlowy 106.00, Bank Zachodni 70.00, 
Bank Spółek Zarobk. 65.00, Sole potaso­
we 90.00, Puls 65.00, Cukier 50.50, Nor- 
błin 50.00, Ostrowieckie 49.06, Sfarcebc- 
wice 12.50.

Tendencja spokojna.
5 proc. Poż. Konwer. zl. 49.00, 5 proc 

Poż. Budowl. zł. 50.00, 4 proc. Poż. In- 
we.st. zł. 96.00, 4 i pół Ziem. Kredyt, zl. 
52.00 — 51.75.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91, 
Nowy Jork 8.915, Londyn 45.58 i pól, 
Paryż 54.99 i trzy czwarte, Wiedeń 
125.52, Praga 26.40 i jedna czwarta, Wło­
chy 46.75, Beligja 124.52, Szwajcarja 
172.29, Holandja 558.27, Berlin 212/9 
Doi. War. pr. 8.91 i pół.

Tendencja słabsza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto cena tranz. 17.&), Jęczmień bro­

warowy 24.00 — 26.00, Groch Vik: 
2-1.00 — 29.00.

Reszta notowań bez zmiany.
U-s nos obi en i e s nok oj n e.

•serwacja bruk ów i jezdni 19.700 zł., 
zadrzewienie mineta 1600 zł., utrzy­
manie w.iłea zl. 9510. Ta ostatnia po­
zycja e zj.Gida bardzo, widać, że wa­
lec po u zebu je gruntownego remon­
tu. Na pomia<ry mineta przeis ldzianc 
5745 zl. Naturalnie za taką ©urnę ża-o- 
liycli pomiairów miaisia nie będzie i 
sprawa ta, bairdzo dla miasta i jego 
przyszłości ważna, znów pójdzie w 
odwlokę. Jakie to szkody miaeki 
przynoei, zb yit eczne pr z ypo mina ć. 

Ulice zabudowują eię bezładnie, ko­
ni unikać ja pomiędzy poezcizególncimi 
dzielinicanni utrudniona, o powaiżnyeh 
zaniierzcńach na przyszłość mówić 
nic ruoż.ir.i. Wozakże miasto ma ja­
skrawy obraz ekuitlków bezplanowej 
budowy. Są nim ulice Blanowslka i 
Pil^ud.skego, zbiegające eię w jed­
nym końcu, a na bandzo długiej prze 
eitj-zcini poizba wionę jakiejkolwiek 
przeczn y, uimo-żlik wia j ąc e j komu-, 
nikację.

Wydatki na dział bezpieczeństwa 
publicznego w porównaniu z wydat­
kami roku 1928-29 wzrosły o blisko 
120 proc, i stanowią sumę 164.792 zł. 
Uderza zwłaszcza wielki wydatek na 
oświetlenie ulic, mianowicie 85.050 zł. 
Wtedy, gdy mineto czenpało kosztow­
ny prąd z Tow. Akc. Zawiercie wy­
datki na ten cel były znacznie niż­
sze, puminio, że obecnie prąd jest o 
wiele tańszy. Nawet jeżeli wziąć pod 
uwagę duże powiększenie terenu o- 
świełlonego. wy datek ten musi wy*  
:łać &ię wyolbrzymiony w porówna­
niu do ogólnej isuiuy budżetu, wyno­
si bowiem aż 7 proc i wiszyctkich wy­
datków lilie jakich. Nad 'prawą tą 
winna za&tainowić się rada komisa­
ryczna.

Działy: popieranie rolnictwa oraz 
przemysłu i handlu — bez zmian, o- 
graniczniąc się jedynie do nieznacz- 
nyćli subwencyj, pierwszy 2590 zł., 
diru-gi 5550 zł.

Bez zmian widocznych znajduje się 
również dział .^Zdrowie publiczne', 
wyraża 'r«cy sib sumą wydatków 
121.800 zł. Wydatki tego działu prze­
widują, jak lat poiprzedinich. dozór 
sanitarny, utiwymanie szpitala epi­

demicznego, ambulator ium i inne. Na 
studnie wyziraczono 2200 zł.

Nie widać rówież żadnego postę­
pu w dziale opieki społecznej, na 
którą ptr eliminowano 251.527 zł. 
Zmniejszono nieco pozycje na schro­
nisko dla staruszek zł. 1180, natomiast 
blisko 40 proc, podniesiono wydatk 
na leczenie i lekarstwa, t. j. do sumy 
zł. 112.700. Wydatki na sierociniec w 
jedinem miejscu wykazano w sumie 
48.896 zb, <i w inneni zł. 54.116. Co to 
ma znaczyć, i która Suma jesf praw­
dziwa — nie wiadomo. Rozjazdy le­
karskie wvnieść maja 2950 zł., zapo­
mogi 27.780 zł.

Ogólne wina żonie prelimiinairiza wy­
datków — dreptanie w miejscu, lub 
nawet cofanie się wistecz. Żadnej no- 
wej myśli, żadnej inicjatywy nie wi­
dać. Pop.r osi 11 m echanicznc zmnic i > 
szanta lub powiększania niektórych 
po.zvcyj, powtarzając, jak za panią- 
maik ą paci e r z. budżet zesz I orocż n .. 
Twórcy projektu nawet nic zwrócili 
uwagi na nowe obowiązki, . jakie 
Rząd złożył na samorządy, ą które 
pociągają za sobą nowe wydatki. Nie 
preliminowano więc ani grosza na 
mieszkania dla nauczycieli, chociaż 
ten wydatek prawie obowiązuje o- 
becnie miasta. Opuszczanie w preli­
minarzu nie zwolni jednak od płace­
nia. natomiast budżet uczyni fikcją..

Tyle nowYcli snraw w dziedzinie' 
n,O;Sipę J"irki miejskie i nasuw? się! Ty­
le oddawca projektowany-ch, a po- 
yłccznyc-h. warto było wiprowadzió 

^.a realne tory! Nic z tego nie prze*  
v;d'uje projekt budżetu! Wprost prze 
iwnie: oto od kilku lat prowadzone 

kursy dckcztr’ća;iace dla uczniów 
"zem.cj:nic.zych nie znalazły widać 
łaski w oczach zarządu miasta, gdyż 
■a nie n’e przeznaczono ani grosza. 
\Airsy wiec, które młodym rzemieśl- 

n i kom dały znaczne korzyści, od 1 
kwietnia r. b. będą musiały być zwi- 

Lniete. To tuż cofanie sie. wsiteiczJ
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Kronika Zawiercia.
NADESŁANE.

WYJAŚNIENIE.
W zwiąiziku z wiadomościami, jakie u- 

kazały się ostatnio <w prasie Zagłębia 
w sprawie pro>wadzenia taniej kuchni, 
Zarząid Polskiego Czerwonego Krzyża 
Oddział w Zawierciu niniejszym wy­
jaśnia, że akcja pomocy dla (bezrobot­
nych zainicjowana została przez Komi­
tet Obywatelski Niesienia Pomocy Bez­
robotnym iw Zawierciu, który ją pro­
wadzi i finansuje. Zarząd Oddziału Pol­
skiego Czerwonego Krzyża wszedł w 
skład Komitetu Obywatelskiego Niesie­
nia Pomocy Bezrobotnym w charakterze 
członka, a udział jego polega na użycze­
niu swych sprzętów do jadłodajni przy 
ulicy Towarowej oraz wydawaniu w 
niej obiadów przy pomocy uproszonych 
pań. 1505

Zarząd P. C. K.
Oddział w Zawierciu.

X STARANTkm KOŁA GOSPODYŃ 
W KOZIEGŁOWACH, dnia 7 lutego 
1951 r. w salach domu p. Pankraljewa 
□ rządzono I>ał z kot yil jonem. Niezwykle 
wielka ilość gości z Kozieglów i okolicy, 
stwierdziła zaufanie, jakiem się cieszy 
Koło gospodyń i pewność doborowego 
towarzystwa. Bal urozmaicony był róż- 
nemi atrakcjami: cztery pary ubranych 
w barwne stroje krakowskie zatańczy­
ły krakowiaka, lot er ja amerykańska 
i t. p. Czysty zysk zł. 202.50 przeznaczo­
no na urządzenie łazienki.

Kronika Olkuska.
Wybory do Rady miejskiej.

Nowe wybory do Rady miejskiej od­
będą się w dniu 15 marca r. b. Prze­
wodniczącym głównej komisji wybor­
czej mianowany został sędzia Sądu o- 
kręgowego w Sosnowcu, p, Jan Kański, 
zastępcą sędzia śledczy z Olkusza p. 
Aleksander Yoydt.

Lokal komisji obwodowej mieści się 
w sali radzieckiej Magistratu.

X KRONIKA OLKUSKA I KORESPON 
DENCJA Z KLUCZ. We wczorajszym 
numerze K. Z. na stronie 7 (I szpalta od 
góry) opuszczono przez pomyłkę nad 
notatką p.t. „W mitem środowisku" ty­
tuł „Kronika olkuska44, a w pierwszym 
wierszu wspomnianej notatki wzmian­
kę, że notatka ta pochodzi z Klucz, 
,/wśród gór i lasów położonej miejsco­
wości fabrycznej", wskutek czego nie­
którzy Czytelnicy mogli się nie zorien­
tować, do jakiej miejscowości odnosi 
się treść notatki. Pomyłkę tę prostu­
jemy.
X OSTATNIE POSIEDZENIE RADY 
MIEJSKIEJ W OLKUSZU. W dniu 
wczorajszym, t. j. 11 bm. o godz. 12 w 
poi. odbyło się krótkie posiedzenie Ra­
dy miejskiej, na kitórem odczytany zo­
stał reskrypt p. wojewody kieleckiego 
z dnia 5 bm. o rozwiązaniu obecnej Ra­
dy miejskiej. Jako motyw do rozwiąza­
nia Rady podano ukończenie kadencji 
Rady.
X Z OBYW. KOMITETU NIESIENIA 
POMOCY BEZROBOTNYM. Na posie­
dzeniu komitetu niesienia pomocy bez­
robotnym w Olkuszu w dniu 9 bm. u- 
stalono, że do tego dnia wpłynęło z do­
raźnych zbiórek na akcję bezrobotnych 
zł. 574. Ponadto zakwalifikowano jako 
najbiedniejszych, zasługujących na po­
moc 195 osoby, zamieszkałe na terenie 
m. Olkusza. Wskutek zrzeczenia się sta­
nowiska skarbnika w Komitecie niesie­
nia pomocy bezrobotnym przez p. J. 
Wilczyńską, funkcję tę objęła p. Z. 
Olkrajniowa, która przyjmuje •wszelkie 
ofiary na bezrobotnych. Na nasiępnęm 
zebraniu zastąpić zadecydowane, czy 
akcja pomocy t. j. rozdawanie żywności 
odbywać się będzie w własnym zakre­
sie, lub za pośrednictwem sklepów. Jak 
to pisaliśmy, bezrobotni otrzymywać bę­
dą bony na artykuły żywnościowe. Dzię­
ki ofiarności społeczeństwa olkuskiego 
najbiedniejsi już w najbliższych dniach 
będą mogli otrzymać żywność.
X ZE ZBIÓRKI NA MIESIĄC POMO­
RZA W OLKUSZU. Na ręce Okraj- 
niowej wpłynęły następujące sumy na 
„Miesiąc Pomorza": pip. Noconiowa (ze­
brane w szkole) zł. 29.04, inż. Grotowski 
zt Ł szkoła rzemieślnicza zL 759- in­

spektor szkolimy zł. 1.50, nauczycielstwo 
gimnazjum żeńskiego zł. 16, Olkrajnio­
wa, Malewska, Voydtowa (ze zbiórki) 
zł. 71.59, Kajdizina i Hensoldtówna zl. 
27.60, Lubańska zł. 1, Janikowskie (.za 
nalepki) zł. 56, Gicdroyciowe i Kracz- 
kiewiczóiwna (za żetony) zł. 11.30, Że- 
lawski zł. 8, Słota zł. 10, dyr. Berezow­
ski zł. 17, Janikowska (.za żetony) zł. 4. 
rejent Gołański zl. 57, Roszczewska (za 
żetony) ził. 5, Skiellski zł. 54, HensoiMtóiw- 
na (z kwesty) zł. 7.90. Razem zebirano 
zł. 525.32. Wydatki wynosiły zł. 55.15,

Liczba mniejszości
w niektórych miastach w Polsce.

W ostatnim numerze organu Towa­
rzystwa obrony ziem wschodnich pt. 
„Polaka Wscihodmia" znajdujemy wy 
kres procemtowego zaludnienia nie­
których miast. Wykres ten oparty 
jest na spisie -ludności z roku 1921, to 
•też zaznaczyć należy, że spis ten o- 
parł rubrykę mu’odowoś<iiową na do- 
woilneim oświadczaniu się niieszkań- 
ców co do przynależności d-o tej łub 
innej narodowości i cyfry te miały 
niewątpliwie charakter dorywczy, co 
miedz y inmemii znalazło potwierdze­
nie w dzielnicach zachodnich.

Z wykazu tego wynika, że w War­
szawie Polacy liczą 75 proc., żydzi 
27 proc, mieszkańców, we Lwowie — 
Polacy 64 proc., żydzi 27, Rusimi 9; 
w Poznanifu — Polacy 95 proc., Niem­
cy 5 proc.; w Przemyślu — Polacy 
65 proc., żydizi 27 'proc., Rusini 10; w 
Stanisławo wie — Polacy 59 proc., ży­
dzi 50 proc., Rusini 11 proc.; w Tar-

Wytrzymałość lotników. 
Dziesięć lat dobrej formy.

Od dwóch przeszło lat istnieje w 
Warszawie centrum badaii lotniczo- 
lekaiiskich, które roztoczyło opiekę 
nad korpusem naszych lotników woj­
skowych. Aby zasięgnąć informacyj 
o warunkach pracy •pilota z punktu 
widzenia zdrowotnego, zwróciliśmy 
się do kierownika Centrum, płk. 
Huszczy, który objaśnia nas w ten 
sposób:

— Kiedy człowiek wszedł na dro­
gę .panowania nad powietrzem, musiał 
przejść okres próby, które przepłacał 
i przepłaca wciąż ofiarami. Praca pi­
lota wymaga wielkiego napięcia ener- 
gji nerwowej i znacznej skali przysto­
sowania działalności narządów oddy­
chania i krążenia kiwi do warunków 
atmosfery na znacznych wysokoś­
ciach ponad ziemią. Tlen, którego ma­
my w atmosferze ziemskiej około 20 
proc, staje się coraz rzadszy i jest go 
coraz mniej w miarę oddalania się od 
ziemi. Już na wysokości 5.000 mtr. 
organizm ludzki otrzymuje taik zumiej 
szoną ilość tlenu, że lotnicy, mniej 
wytrzymali, odczuwają trudność w 
oddychaniu i sprawności czynnościo­
wej organizmu. Wprawdzie obecnie 
dzięki zastosowaniu do lotów na du­
żych wysokościach inhalatorów tle­
nowych - lotnicy mogą latać nawet 
na wysokości 10.000 mtr. ponad zie­
mią, zawsze jednak w swej codzien­
nej pracy odczuwają inne niż na zie­
mi warunki atmosferyczne.

— Chyba w lotnictwie komunika-

KOLEJ DO INDJI.
Wielkie projekty angielskie.

Niegdyś jechało się z Anglji do Indji 
drogą morską naokoło Afryki, przez 
przylądek Dobrej Nadziei, i dalej oce­
anem Indyjskim. Po przekopaniu kana­
łu Suezkicgo podróż Londyn - Kallkuitta 
skróciła s.ię znacznie, lecz mimo to trwa 
ona jeszcze dość długo. Dziś w Londynie 
myślą poważnie o tem, aby przeprowa­
dzić bezpośrednie połączenie między 
Europą a Indjami.

W tym celu należałoby stworzyć połą­
czenie między Palestyną a Indjami za- 
chodiniemgi, przez Transjordąinję, Irak 
(Mezopotamja) i Persję. Plan tein będzie 
może z czasem zireaiLizowaiav: obecnie 

pozostałą sumę zl. 290.17 przekazano 
Związkowi obrony Kresów Zachodnich. 
Wszystkim ofiarodawcom i tym, którzy 
współpracowali, komitet składa serdecz­
ne podziękowanie, prosząc jednocześnie 
o- zwrot list ofiar, znajdujących się je­
szcze u niektórych osób, -względnie in- 
stytucyj.
X „STAŃKO POWSTANIEC44. Stowa­
rzyszenie mł. polskiej (męskiej) w Oliku 
szu, odegrało onegdaj epizod drama­
tyczny „Stańko powstaniec". Sztukę do­
brze wyreżyserował p. Bainyś.

n-opolu — Polacy 54 proc., żydizi 26, 
Rusiimi 20 proc.; w Łucku — Polacy 
26 proc., żydzi 67 proc., Rusin i 7 prc.; 
w Krzemieńcu — Polacy 17 proc., ży­
dzi 40 proc., Rusimi 45 proc.; we Wło­
dzimierzu — Polacy 57 proc., żydzi 
47 proc., R usilni 16 proc.; w Dubn-ite 
— Polacy 35 proc., żydizi 49 proc., Ru 
sini 16 proc.; w Brześciu n-B — Po­
lacy 47 proc., żydzi 46 proc., Biało- 
rueiini 7 proc.; w Pińsku ■— Polacy 19 
proc,, żydzi 72 proc., Białorusini 9 
proc.; w Białymstoku — Polacy 52 
proc., żydizi 48 proc.; w Wilnie — Po­
lacy 61 proc., żydzi 36 proc., Litwini 
2 proc.. Bliiąłonuisiinii 1 proc.; w Grod­
nie — Polacy 48 proc., żydzi 47 proc., 
Białorusini 5 proc.: w Lidzie — Pola­
cy 67 proc., żydzi 53 proc.; w Suwał­
kach — Polacy 70 proc., żydizi 50 
proc.; w Nowogródku — Polacy 51 
proc., żydzi 38 proc., Białorusini 11 
proc.

cyjnem te trudności nie ist.fi.ieją? — 
zapytujemy.

— Lot komunikacyjny, płaski, nie- 
wymągający gwałtownej zmiany po­
ziomów — o-dpowłada płk. Huszcza 

-— jest naturalnie bez porównania 
mniej szkodliwy dila zdrowia pilotów, 
niż loty wojskowe, a szczególniej my­
śliwskie, które nie mogą obyć się bez 
aknobacyj. Loty te są specjalnie mę­
czące i dlatego też zasoby sił fizycz­
nych i nerwowych znacznie szyibciej 
wyczerpują się u lotników wojsko­
wych, niż cywilnych.

— Jak długo może latać pilot woj­
skowy ?

— Przeciętny okres, w którym lot­
nik może zachować dobrą formę, o- 
kreślany jest na 10 lat. Po tym okre­
sie najczęściej przychodzi okres „prze 
latania44, w którym lotnik nie wytrzy­
muje już tak dobrze napięcia sit ner­
wowych i fizycznych, wymaganych 
przez loty. Naturalnie, okres też mo­
żna znakomicie przedłużyć, przy od- 
powiedniem staraniu o zdrowie lotni­
ka przez cały czaj jego czynnej służ- 
by.

Jest rzeczą jasną, że im dłużej pi­
lot pozostaje w czynnej służbie, tem 
z większą dzieje się to dla państwa 
korzyścią. Szkolenie nowych pilotów 
bardzo dobrych wcale nie jest rzeczą 
łatwą. To też w interesie państwa 
leży, by jaknajclłużej utrzymać w for 
mie fizycznej i nerwowej doświadczo­
nych i rutynowanych lotnikówv.

przystąpiono do urzeczywistnienia 
pierwszej części gigantycznego planu, a 
mianowicie do budowy kolei Haifa — 
Bagdad — Baera.

Gospodarczo i politycznie kolej ta bę­
dzie miała wielkie znaczenie, mimo iż 
przeważna jej trasa biec będzie przez 
pustynię. Odległość Haifa — Bagdad — 
Basra wynosi 1.490 kilometrów, to zna­
czy mniej więcej tyle, co Berlin — Ne­
apol. Równolegle z lin ją kolejową ma 
być wybudowany rurociąg naftowy, 
przez który ropa mossuilska popłynie do 
Haify, nad wybrzeże morza śródziem­
nego. Kolei ta bodzie orawdaDodobnie 

częściowo przechodzić przez francuskie 
terytoirjum mandatowe w Syrji, o co 
Francja podobno bardzo zabiega.

Z czasem lin ja Ilaifa — Basra ma być 
przedłużona aż do Indji. Kolej Haifa — 
Delhi (stolica administracyjna Indji, re­
zydencja wicekróla) będzie liczyła oko­
ło 6.000 kilometrów; linja Haifa — Kal- 
•kutta wyniesie prawie 7.500 kilometrów. 
Ponieważ w Bagdadzie prędzej czy póź­
niej nastąpi połączenie tej kolei z lin ją 
Aleppo - Angora - Stambuł, więc tem 
samem kolej’ta połączy całe Ind je z Eu­
ropą. Po przeprowadzeniu tumelu pod 
Bosforem (projekt taki istnieje) można 
będizie jechać direct z Berlina czy Pa­
ryża do Delhi, Bombaju lub Kalkut ty.

Plany te znajdują się jeszcze oczy­
wiście w sferze projektów, uatomiiast 
budowa odcinka Haifa — Bagdad — 
Basra jest już postanowiona; prace roz*  
poczną 6ię w najbliższej przyszłości. 
Kolej przez pustynię zacznie się od tran- 
sjordańslkiej sdacji Derrat, która posia­
da połączenie kolejowe z Damaszkiem, 
Haifa i Medyną.

Rzeczy ciekawe.
GDZIE ZJADAJĄ NAJWIĘCEJ 

CHLEBA?
W Beiligji. Tam przypada 275 kilogra­

mów chłeba w ciągu roku na jednego 
mieszkańca. Na drugiem miejscu znaj­
duje się Francja (250 kg.), następnie 
lloilandja (210), Węgry .i Czechosłowa­
cja po 201, Hiszpan ja 190, a Rosja 180 
kg. Włoch spożywa przeciętnie 175 ki­
logramów clileiba. Anglik 170, Ameryka­
nin zaś 160. Na przedostatniem miejscu 
kroczą Niemcy (158 kg.), a na ostaitniiem 
Szwajcar ja (100 kg.). Polska nie jesl 
uwzględniona w tej zagranicznej staty­
styce, prawdopodobnie jednak zajmuje 
pod tym wzgilędem jedno z‘ miejsc środ»- 
kowycih.

WIELKIE oszustwa 
W SOWIETACH.

Z za kordonu sowiećkiego nadchodzą 
wiadomości o ujawnieniu olbrzymich 
nadużyć popełnionych przez urzędników 
sowieckich, pracujących przy przepro- 
wadlzanui kolektywizacji w okręgu bo- 
brujskim. Podczas rewizji okazało się, 
że kierownicy biura dostarczali najgor­
szego gatunku maszyn, jak również ziar­
no, które nie nadawało się do siewu 
Straty spowodowane tego rodzaju mani- 
puilacjami sięgają trzech mili jonów rubli. 
Wśród personelu przeprowadzono liczne 
aresztowania. 16 z nich gro.zi kara śmicir*  
Cd.

PADEREWSKI BOHATEREM 
DRAMATU.

W tych dniach, wystawiono na scenie 
teatru breonońslkiego nowy dramat zna- 
nego pisarza Emila Lpdwiga, p. t. „Vcr- 
saiilles , przedstawiającego powojenne 
rokowania pokojowe. Bohaterami nowe­
go teg-o dramatu, który cieszy się więh 
kiem powodzeniem, są: Paderewski, Cle­
menceau, Lloyd George, Wilson i Nan*  
sen.

NIEMIŁE SKUTKI PRZESĄDU.
Wychodzący w Sydney, w Austrji 

dziennik „Sidiney Sum” donosi, że paro­
wiec towarowy „Cabarita" miał pod po­
kładem, jako towąr,- wiele pustych tru­
mien. Załoga okrętu kierowana przesad- 
nym strachem, wyrzuciła wszystkie 
trumny do morza, gdy okręt znajdował 
się daleko od brzegów lądu. Czyn swój 
załoga tlomaczyła przesądem, że nic na­
leży przewozić pustych trumien, gdyż 
wtedy okręt napewmo ulegnie rozbiciu. 
Innego jednak zdania był sąd miejsco­
wy, który skazał marynarzy na zapłace­
nie kosztów, jakie wynosiło nabycie 
tych trumien przez przedsiębiorcę, prze­
wożącego je przez ocean.

POKOJOWA NAGRODA DLA 
SOWIETÓW.

Komunistyczna frakcja szwedzkiego 
Rigsdagu (parlamentu) zwróciła się do 
komitetu nagród Nobla z prośbą o ze­
branie się na specjalną konferencję w 
celu omówienia sprawy przyznania na­
grody za pracę pokojową... Sowietom. 
Projekt komunistów wywołał wielką 
sensację w całej prasie sikandymawskiej 
i uważany jest za „niedźwiedzią przy-, 
sługę" zbrojącym się ciągle Sowietom, 
lub żart, który powstał na tle mieintere- 
suwania się sprawami sowieckiemi szwe­
dzkich teoretyków komunizmu.
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Wierszowane przemówienie 
W PARLAMENCIE.

W tych dniach, przy oma-wi-aniu bud­
żetu na rok bieżący, nowy poseł do par­
lamentu szwedzkiego, komunista lurk 
Norman, wygłosił swe. pierwsze przemó­
wienie. Ku zdumieniu całej Izby mowa 
ta została wypowiedziana wierszem.

Książki na łańcuchach.
jedną z najciekawszych bibljotek 

na świecie jest bibiijotoka bisikuipia 
w Hercford, w Aiiglji, zawierająca 
-zereg rzadkich, staroangńelskicli rę­
kopisów i Liczno stare druki. By war­
tościowe tc dizicła ustrzec przed kra­
dzieżą, umocowano je na grubych że­
laznych lancucach. Ten środek o- 
stróżności stal się konieczny, gdyż 
bibljoteka posiadała niegdyś 1500 to­
mów, dziś posiada ich zaledwie około 
300. Resztę skradziono.

Ostateczny termin sprawdzenia wie­
rzytelności w sprawie upadłości Rozalji 
Wiener odbędzie się dnia 26 lutego 1931 r. 
□ godzinie 11 rano w Sądzie Okręgo­
wym w Sosnowcu.

Dr. Juljan Kowalski, adwokat 
1500 syndyk masy upadłości.

WKtelF.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Fabrykę wód krajo­
wej sławy sprzedam. 
Potrzeba gotówki 40 
tys. złotych, ewentual­
nie przyjmę energicz 
nego wspólnika(czkę). 
Oferty pod „Dobry in- 
tere»“ do Administra­
cji „Kuriera Zachodnie­
go". 1501-2

Fortepian dobry oka­
zyjnie tanio do sprze­
dania. Wiadomość Bę­
dzin Małachowskiego 9, 
Kagan.

Do sprzedania 
względnie 

wydzierżawienia 
itta nis 

sodowej 1362 
e odciągiem piwa. 
Adres: Mysłowice, Ry­
nek 15, Restauracja.

MIÓD naturalny kresowy
biaszanka 5 kg. 19.50

Grzyby dobre prawe od 8 zł. za kg.

702 tylko w sklepie

Koziołkowa i Jędryczka
Sosnowiec 3-go Maja 21.

LOKALE
Hga8gKTTO.rt'-,'i™iA'ASJ!ISAil»ŁllWM

Pokój umeblowany z 
oddzielnem wejściem 
od naraz do wynajęcia. 
Wiadomość w Admini­
stracji „Kurjera". 1498

Do wynajęcia pokój u- 
meblowany wejście zu­
pełnie oddxielne, świa­
tło, opał 45. Wiado­
mość w „Kurjerze Za­
chodnim". 1340

Do wynajęcia dwa lo­
kale sklepowe fronto­
we, jeden lokal duży 
przemysłowy, mieszka­
nie trzypokojowe z 
przedpokojem słonecz­
ne. Wiadomość Dąbro 
wa, ul. 3 Maja 4 u go­
spodarza. 1374-4

Komfortowe miesz- 
nie. z nowoczesnemi 
wygodami, cztero lub 
siedmiopokoiovre oraz 
lokal biurowy przy 3 
Maja w Sosnowcu do 
wynajęcia. Oferty do 
Administracji „Kurjera 
Zachodniego" pod lit. 
„3-go Maja". 1383

4-pokojowe mieszka­
nie w śródmieściu So­
snowca poszukiwane. 
Oferty pod „Dla leka­
rza" do „Kurjera Zacho 
dniego". 1372-2

Bez odstępnego 3 po­
koje, kuchnia i przed­
pokój słoneczne w Dą­
browie do wynajęcia. 
Wiadomość u gospoda­
rza 3 Maja 4 w Dąbro­
wie. 1374-5

Elektrownia Okręgowa w Zagl. Dąbr. 
Sp. Akc.

w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.

Maszynki elektr. do kawy
w cenie od 65 do 125.— zl.

na 5 rat miesięcznych.

Pokój umeblowany 
wejście niekrępujące 
wynajmę tylko soli­
dnym panom. Sosno­
wiec, Czysta 9 m. 8.

Odnajmę pokój przy 
inteligentnej osobie dla 
nauczyciela lub ucznia. 
Wiadomość „KurjerZa­
chodni". 1492

!!! BACZNOŚĆ !!! 1490
!!! NADZWYCZAJNA OKAZJA !!!

HANDEL WIN i WÓDEK 
w najlepszym punkcie miasta 

od 44-ch lat dobrze prosperujący 
z powodu choroby właściciela jest bardzo 

KORZYSTNIE do NABYCIA 
Zgłoszenia do Administracji niniejszego pisma pod „44".

PORADY PRAWNE

„KURJERA ZACHODNIEGO”
udzielane są codziennie
w godzinach 14—16 <

w lokalu redakcji K. Z. w Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego 4.

POSADY 
i PRACE

Reflektantka w cha­
rakterze służącej może 
się zgłosić do samotne­
go urzędnika fabryki 
Akc. Tow. „Zawiercie" 
w Zawierciu, zamieszk. 
na osadzie, domy „A" 
rząd 4, d. Nr. 4 każdo- 
dziennie po g. 8 wie­
czorem, w niedzielę od 
g. 4 do 6 popoł. celem 
ugody. Warunki wyma­
gane: Sprzątanie 3 po - 
koi z kuchnią, gotowa­
nie, pranie i prasowa­
nie. Musi posiadać przy 
sobie dowód osobisty i 
świadectwa o uczciwo­
ści w służbie poprze­
dniej Zaofiarowane: 
mieszkanie z początko­
wą pensją 20 zł. mie­
sięcznie, ubezpieczenie 
w Kasie chorych i swrot 
kosztów biletu w jedną 
stronę. Woda i zlew 
na miejscu. Listowna od 
powiedź może być na­
desłana pod adresem: 
Wny A. Pajewski, głó­
wny kontroler w Za­
wierciu. Akc. T-wo „Za­
wiercie" 1504

Chcesz otrzymać po­
sadę? Musisz ukońozyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne im. profe­
sora Sekuło wieża. War­
szawa Zórawia, 42. Kur­
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 
ści kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, — an­
gielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomji. Po u- 
kończeniu egzamin. 
Żądajcie prospektów.

1256

Z.H. 5-51.

ODROCZENIE WYPŁAT.
Przewodniczący Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 

w Sosno-wcu na zasadzie airt. 4 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 25 grudnia 1927 roku o zapobieganiu 
upadłości (Dz. Usi. Nr. 5-28 poz. 20) ogłasza, że na dzień 2? 
lutego 1951 roku o godzinie 10 rano w Sądzie Okręgowym w 
Wydziale Had lewym, wyznaczona została rozprawa w spra­
wie odroczenia wypłat Wolfowi Grajcarowi, handlującemu 
w Sosnowcu przy ul. Modrzejewskiej Nr. 15 i 17, na przeciąg 
trzech miesięcy, na którą to rozprawę mogą przybyć wierzy- 
ciele w celu udzielenia Sądowi wyjaśnień. 
Sosnowiec, dnia 10 lutego 1951 r. .
1388 Sekretarz*'  " Przewodniczący;

(podpisy nieczyteline).

Służąca uczciwa, pra- ’ 
cowita poszukuje miej­
sca od 15 lutego. Zgło­
szenia do Administracji 
pod „Uczciwość". 1359

ROŻNE

ZGUBIONE
DOKUMENTY

Unieważniam zagi­
niony prima weksel na 
zlecenie własne na zł. 
500. — Aleksander Ła- 
buś. 1505

Henryk Grochowina 
zgubił dowód osobisty 
wydany przez Staro­
stwo Będzin. 1502-3

Caba Józef zgubił ksią 
żeczkę wydaną przez 
Powiatową Kasę Cho*-  
rych w Sosnowcu.

1494

Naftali Hemja Zond- 
berg zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez 
*PKU. Będrin. 1358-3

Dnia 11 bm. zgubiono 
list z Ameryki i czek 
na 20 dolarów oraz pa­
szport wydany przez 
Magistrat m. Sosnowca 
na imię Katarzyna Wci­
sło. Łaskawy znalazca 
zwróci: Sobieskiego 24, 
Sosnowiec. 1488

3 i pół tonowy samo­
chód ciężarowy, szy­
bkobieżny do wynaję­
cia. Borecki, Będzin 
tel, 5-75.

Wyżymaczki do re­
peracji przyjmuje fa­
bryka wyżymaczek „Lau 
ra“, Sosnowiec, Dekier- 
ta 13 wejście z podwó­
rza 1 piętro, codziennie 
do godziny 3 popoł.

731

Dwa samochody cię*  
żarowe nowe do wyna­
jęcia. Wiadomość te­
lefon 10-25. 963

Poszukujemy poży­
czki 6—8 tysięcy, da­
my zabezpieczenie hi­
poteczne. Wiadomość 
w Administracji. 1364-5

Wróżka wróży wie­
dzą tajemną, pokazuje 
narzeczonego i narze­
czoną. Przyjmuje cały 
dzień. Tylko od 2 do 3 
zł. Sosnowiec, ul. Krzy­
wa Nr. 1, 2-gie piętro w 
podwórzu. 1353

KOGUTEK
.USUWA HA JUPORCZYWSZY 

3*BÓL GŁOWY.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy * „KOGUTKIEM" 

„Migreno-Nervosin*  należy żądać takowych w oryginal­
nych opakowaniach Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. Przy zakupnie proszków z „Kogutkiem” „Migre- 
no-Nervosin" zwracajcie uwagą n« opakowanie i odrzu­
cajcie uporczywie polecane proszki łudząco do na­
szych podobne. Oryginalno opakowania po 5 proszków 
—pudełko 75 groszy.

Łaciński Edward zgu­
bił legitymację zasiłko­
wą wydaną przez gmi­
nę Grodziec. 1491

, |»„W CIENIU PIRAMID”
„ZAGŁŁBIE “ N pODŁUG SŁYNNEJ POWIEŚCI PIERRE FRONDALE 

1249 dawniej 0 w rolac^ słównych

Kiro Teatr „udziałowy" Lee Parry i Jean Murat.

Następny program:

„WRÓBELKI”
z MA8RY PICKFORD

1 KINO-TEATR 
i„PAŁACE” 
J 1250 W SOSNOWCU.
| ulica Warszawska 2.

Od poniedziałku 9 do 15 lutego włączn. Wielki przebój polskiej produkcji!

„NIEBEZPIECZNY ROMANS”
, W rolach głównych:

Bogusław Samborski, Betty Aman, Żula Pogorzelska, Kazimierz Krukowski, 
Adolf Dymsza, Paweł Owerłło. Scenarjusz: Anatol Stern: Dekoracje: Stefan Stern.

WKRÓTCE
Urocza Chinka 

ANNY MAY WONG 
w filmie

„HAI-TANG“
Tygodnik 

aktualny.

KINO TEATR
„WAWEL”

W SIELCU 1355
obok kościoła. Teł. 7-65.

Wyświetla DZIŚ Obraz z „raju bolszewickiego" ilustruje znęcanie się nad ludnością bez­
bronną i bohaterstwo żołnierza polskiego w niewoli bolszewików zwanych 

„CZERWONA ZARAZA”
Wkrótce:

„LEGJON 
POTĘPIEŃCÓW”

| KINO |

„CZARY”
11251 W CZELADZI

OD WTORKU 10 DO CZWARTKU 12 LUTEGO R. B.
Najpiękniejszy amant filmowy niezapomniany RUDOLF VALENTINO we wscho­

dnim dramacie p. t.

▼ „SYN SZEJKA” ▼
WKRÓTCE!

ŁONCHANEY
w filmie p. t.: a

„BICZ BOŻY” j
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku.

* Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń

■ Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydaiwnict wa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „K r Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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